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p rze d m io te m  d ys k u s ji k o m is ji iiu d ie fo u re j,
Premjer Bartel zapowiada tępień <e 

wszystkich nadużyć.
W ARSZAWA, 4. 1. (tel, wł.). Na 

przedpuluuniowem posiedzeniu sejmo­
wa cmrisja budżetowa przestąp iła  do 
obrad nad preliminarzem budżetu P re ­
zydium Rady Ministrów, w  obecności 
Prezesa Rady Ministrów prof. dra 
Bartla

Sprawozdawca, poseł RornecKi pod 
kreślił, że budżet ten ma tendencję 
zw yżko w ą  Do poszczególnych pozy­
cji preliminarza wnosi referent po ­
prawki zmierzające do obniżenia szc 
r< gu pozycji, w szczególności do ob ­
niżenia funduszu dyspozycyjnego o 50 
tys. zł.

Następnie referował preliminarz 
Najw. Tryb. Adnon, poczem przecho­
dzi do preliminarza P A. T 

Zkoltji  uuziela wyjaśnień Prezes 
Tryb. A Ćmij n p. Różycki.

Dyrektor Polsk. Ag. Tel. p. S ta­
rzyński tłumaczy tendencje zwyżkowe 
budżetu PAT. koniecznością wzmo­
żenia służby propagandowe] i u tw o ­
rzeniem nowych stanowisk zagranicą.

Przemówienie tow Cza­
pińskiego

Po referacie tow. pos. Liebermana 
zabrał głos tow pos. Czapiński 

Apelujemy do pana Premjera, aby 
starał się o lepsze organizowanie i 
ujednostajnienie funkcyj w ładz adrni- 
stracyjnych pod w zględem  prawnym, 
istnieje wr Polsce kilka odmiennych 
polityk zgromadzeniowych, a także 
szereg polityk prasowych 

Następnie mówrca zaznacza, że 
rozrost funduszów  dyspozycyjnych  

w  Polsce jest ogrom nj.  Nie mówn- 
my już o funduszach utajonych. Już

to, co widzimy w  preliminarzu jest 
nadmierne. Mów*w opownada się za 
scentralizowaniem tunduszów dyspoz.

Przechodząc dó spraw' prasowych 
inów:ca podkreśla rozbudow ę nieofi­
cjalnej prasy rządowej.  Np. w  ub 
roku powstał w Toruniu dziennik sa­
nacyjny „Dzień Pomorski", W edług  
c.oniesień prasy abonament na ten 
dziennik zbierany by t p rzez  policję 
pod naciskiem województwa. P o w sta ­
ją  specjalne spółki wydawnicze opie­
rające się na monopolu ogłoszeń urzę­
dowych.

Zkolei zajmuje się tow, Czapiński 
ajencjami informacyjnemu Omawia 
powstanie nowej ajencji „Iskra", 
następnie przechodzi do omówuenia 
działalności Pat-cznej.

Działalność Pat-icznej w ostatnich 
miesiącach jes t  wprost skandalem. —  
Sposób w  jaki spełnia służbę urąga 
wszelkim wymaganiom Pomijając już 
tendencyjne komunikaty ze zgroma­
dzeń Be-Be, pomijając to, że dał się 
użyć do rozesłania głośnego komuni­
katu o przebiegu rozmowy Piłsudskie­
go z Daszyńskim, spotykamy fa łsz  nu 
każdym kroku. Urzędowa ajencja nie 
może służyć jednej partji i tak obni­
żać swego postępowania, żeby zas łu ­
giwać na jroimiewisko.

Selmodry Filio i  Konoyl.
W dalszej dyskusji jwzemawiał pos. 

Polakiewicz, który broni wysokich 
funduszów dyspozycyjnych, a naw ą- 
zując do' przemówienia tow". posła 
Czapińskiego zaznaczył, że b j łb y  
wuelce zobowiązany, gdyby mu coś 
jrownedziano o umowne pomiędzy

„Robotnikiem", a drukarnią, w której 
się drukujfe.

Tow. Czapiński me został dłużnym 
odpowiedzi i wyjaśnił p.- Polakiewi­
czowi, że od stycznia 1 928 r., a  zatem 
od  2 lat „Robotnik" drukuje się wę 
w łasnej drukarni.

Po przemówieniach posłów" Rczum- 
ka (kl. N iem .) i Wyrzykowskiego 
(W yzw ól.)  przerwano dyskusję nad 
budżetem Prezydium Rady Min.

Naslępnie zabrał głos pos. Polakie­
wicz, który usiłował zbić twierdzenia 
mówców' opozycji, jakoby osoby na 
stanowiskach urzędowych wyzyskiwa­
ły sw7oje stanowiska dla akcji Be-Be. 
Be-Be oświadczył n  Polakiew ic z  p o ­
siada swój w łasny aparat orgamzą- 
cyjny i wymaga od swroich posłów  i 
uziałaczy, aby nie wTpływali na tok 
urzędowania.

Premier Bartel oblec ule.
Następnie zabrał głos premjer Bar­

tel. Przedewszystkiem poruszęł spra­
wy Trybunału Admin. następnie prze­
szedł do spraw poruszonych przez 
tow Czapińskiego. Oświadczył, że 
sprawy te w ym agają  zbadania. Wobec 
urzędników, którzy zamiast u rzędo­
wać zajęci są mnemi rzeczami jak 
zbieranie prenumeraty, w ystąpię z ca­
łą bezwzględnością, prezes dyrekcji 
kolejowej, który każe sobie przedkła­
dać spis abonującycli dany organ sp ra­
sowy jest niew ątpliwie nie w  porządku 
Z przedłożonego mi dokumentu sko­
rzystam  jeszcze dziś i zażądam w y­
jaśnienia. Prezes dyrekcji kolei nie 
jes t  q o  tego, żeby się interesow a ł  kto 

(C, d. na str  4-tej.)
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P. Prystor objąwszy w lodarstwo 
nad ochroną pracy i opieką społeczną 
w Polsioe, pomijając prawic zupełnie 
inne rozlegle dziedziny działalności 
tego resortu, specjalną uwagę po­
święcił Kasom chorych, ho w \ czytał 
w prasie sanacyjnej, że tutaj dzieją 
się straszne rzeczy, że partyjnictwo 
trwoni tu olbrzymie sumy, że pienią­
dze Kas zamiast na świadczenia dla 
chorych, idą do kas partyjnych, że 
skostniała biurokracja uniemożliwia 
dostęp ubezpieczonego do uzyskania 
świadczeń ; wreszcie, ze zespół leka­
rzy kasowych, to gromada nieuków' 
przez protekcję wepchniętych do Kas 
ze szkodą ula lecznictwa i ubezpie­
czonych

I Z pieśnią „My czwarta brygada" 
zabrano się do robienia porządku.

Zaczęło od pieniężny.

R oz/ądzono  autonomiczne Zurząuy  
Kas,

które posiadając mandat obywatelski 
powierzony im przez, ubezpieczomch 
w drodze . wyborów, bezpłatnie, ho­
norowo  i ofiarnie spełniały pow ie­
rzone 1111 obowiązki zarządzania lo­
sem instytucji społecznej.

I trzeba było patrzeć na tę bezin­
teresowną pracę ludzi zazwyczaj cie­
ki eą pracy zawrodow'ej, pośw ięcają­
cych nieraz nawet po kilka wieczorów 
tygodniowo sprawom ubezpieczonych 
i rozwojowa Kasy. Ludzie ci, przecho­
dzący sami twardą' szkołę życia, o to­
czyli niezwykłą troską powierzony ich 
pieczy grosz publiczny i skrzętnie 
pilnowali, aby szedł na cele społecz- 
ne, ustawą o Kasach chorych prze­
widziane. Jeżeli działy się jakjeś nic 
w łaściwmści, bvły one naogół rzadkie 
i z łatwością usuwane.

Wbrew  wyraźnemu brzmieniu u 
stawy napędzono czynnik obyw ate l­
ski, —  ubezpieczonych pozbawiono 
wszelkiego głosu w zarządzaniu tych 
instytucji społecznych, mimo, że na­
czelnym wymogiem należytej ich spo­
łecznej działalności jest właśnie sa­
morząd.

W  miejsce bezpłatnie  pracujących 
samorządów, wprowadzono wysoko  
płatnych komisarzy,  z reguły  zupeł­
nych ignorantów, którzy o zadaniach 
instytucji, o ich zakresie działania, 
o ich społecznej misji nie mają naj­
lichszego wyobrażenia. Gdyby nas ła­
no fachowców', m ogłołn  to mu ć ja 
kieś pozory uzasadnienia, ale przy­
szli ludzie, którzy z tern zagadnie­
niem zetknęli się poraź p ierw szy  u* 
ż yciu.

Ile z powodu ty ch zmian 

w y z u c o n o  już pieniędzy nauareuinie,
to okażą wkrótce zamknięcia rachun­
kowe, o ile nie będą dla ukrycia 
prawdy specjalnie preparowane

Ażeby bow.em nie pozostał kamień 
na kamieniu z dotychczasowej pracy, 
przeprowadzono z żelazną konsekwen 
cją zasadę, że w Kasach mogą p ra­
cować tylko dyletanci. Urząuzono 
prawdziwy

• y /Ogrom wiród pracow ników .

Kazucgo miesiąca wylatywał z zaj 
litowanych stanowusk nowy zastęp 
pracowników'. Komisarze zapo­
wiedzieli, że nikt z dotychczasowych 
nic zostanie, że wszystkich napędzą. 
Już obecnie nie wielu ich pozostało.

ML\ Pft. I O.P SPOŁ P m  STOP.

Gazie w'sróa pracowników zwęszo­
no PPS-owca, na wyższym, czy niż­
szym stanowisku, obojętne, z jakąś  
zoologiczną nienawiścią przepędzano, 
pozbawiano ostatniego, często bar­
dzo suchego kawałka chleba. A ró ­
wnocześnie obchodził biura Kasy Ju 
dasz-kusiciel i wtykał BBS-owską de­
klarację do podpisania, nasłany przez 
nowe kierownictwo Kasy: „Podpisz, 
sprzedaj sumienie, a zostaniesz na 
posadzie". I ludzie słabszego cha­
rakteru, którym groziła ostatnia nę­
dza, podpisywali. Tak wśród praco­
wników Kas ch. pow stała  prorząao- 
wa „frakcja rewolucyjna". Potw orne,

jakże nędzne, demoralizujące. Cóż to 
ma wspólnego z jakąś ideologją? Ja ­
kież bagnisko moralne?
Kogo y zy j tn o w a n o  w miejsce w y ­

rzuconych?
Pisaliśmy już kilkakrotnie. S tw o­

rzono w Kasach chorych, instytucjach 
społecznych, wymagających od ich 
pracowników pew n eg o 'p o z io m u  ety­
cznego, środowisko o’ najniższych iu-
stMiktach.

A za W vtw orzony ten stan rzeczy 
jest odpowiedzialny p. min. Prystor, 
który w' sw ej jtrzeszłości ma karty 
życiowe* w których zapisano oznaki 
charakteru i ideowego hartu _ i po 
święcenia.

Tak przeprowadzone zmiany w ad­
ministracji Kas nie wykryły nigdzie, 
aby Kasami gospodarzono me właści­
wi tę

nigdzie nie stwierdzono itautt-życ,
chociaż szukano wszędzie i pilnie. 
A wszelkie próby obwinienia^ okazały 
się pospohtem oszczerstwem. ^  Tak 
knmpanja z partyjnictwem spaliła n<i 
panewce.

Zabrano się uo reorganizacji w e­
wnętrznej. Oczywiście niejedno tani 
można zmienić, nic na święcie- nic jest 
doskonałego, ani świętego, ale gd 
do zmian zabiorą się luozie o takim 
fachowym przygotowaniu, w yobrazi,

’ sobie można, jak podważy się sp-ra- 
wność instytucji, przejrzystość o rga­
nizacji i jej celowrość Już obecnie 
mnożące się z każdym uniem narze­
kania, świadczą, jak nieszczęsnym jest 
los ubezpieczonego, gdy mus sn, u- 
dać po pomoc Kasy ciiorych. Jedno 
już obecnie pod tym względem trzeba 
stw ierdz ić ;

wzrost biurokracji w Kasuih cho­
rych .

Zaczyna siv potop formularzy, któ­
ry grozi, że w nim utonie urzędnik, 
lekarz i chory kasowy, cała insty­
tucja utonie w stosach niepotrzebnie 
zapisywanych papierów'. Już wkracza 
się na tę „w ypróbow aną" przez w a r­
szawskie pomysły drogę.

Równocześnie zabrano się do 
rój o r mo ma-n i a Icpznict i * \a,

najistotniejszego, ale zarazem najtru- 
dniejszego zagadnienia w Kasach cho 
rveh, zwłaszcza większych. Dotych­
czasowe zarządy rozbudow yw ały  le­
cznictwa systematycznie po gruntów 
nem rozwmżeniu warunków' i środ­
ków-'.

Ministerstwo pracy wydało już W 
sprawie- lecznictwa dwa okólniki. —
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Dookoła samorządu lwowskiego^
Jakie będą konsekwencje wyroku Najw.

Tryb. Admirt,

Pierwszy, który zakazuje mieszać się 
administracji do zapisywania leków 
Okólnik ten podyktowała chyba de- 
magogja, gdyż nie jest prawdą, aby 
administracja Kas trnala jakikolwiek 
w pływ  na jakość leczenia.

Drugi okólnik, który sięga głębiej 
w  lecznictwo, a jes t  obecnie przed­
miotem reklamy sanacyjnej, jest po­
dyktowany zupełną nieznajomością 
sprawy, a jako szkodliwa fantazja 
wymaga osobnego omówienia. N api­
szemy o niej w  następnym numerze.

Tow. GUSTAW BAUER,

znany przewóclica niemieckich socjalistów, 
b. kanclerz  Rzeszy, obchodzi 6, b. m. 60-tą 

rocznicę urodzin.

E. HELTA1.

Z  za kulis 
menoterjf,

( Dokończenie.)
3.

Kochany Billu!
Zgadzam się na pańskie warunki, 

przyjeżdżam w końcu tego tygodnia. 
Na hipopotama mogę panu polecić 
mego przyjaciela Toma Richards‘a, 
który chętnie podejmie się tej pracy, 
prosi pana tylko o wpuszczenie do 
jego basenu zamiast wody rumu. Czy 
nie potrzebny panu w ie lb łąd?  M iał­
bym kogoś odpowiedniego. Proszę o 
odwrotną odpowiedź.

Hugon J. Stop.
4.

Kochany Hugonie Jeremiaszu!
Bardzo mi przykro, ale tego w a­

runku co do rumu w żaden sposób 
Przyjąć nie mogę. Chcę mieć hipopo­
tama rzecznego, a nie rumowego. —

odę cukrową lub lemoniadę mógł-

Komisaryczne rządy we Lwowie 
wywołują coraz liczniejsze protesty 
i powszechne już niezadowolenie. —  
Pozbawienie takiego miasta —  jak 
Lwów naw et szczątków samorządu i 
wydanie jego opyw atch  zupełnej sa­
mowoli ludzi mianowanych i faktycz- 
cznie przed opinją publiczną n ieod­
powiedzialnych, nie może być spo­
kojnie dalej przyjmowane.

Niestety wobec braku ustaw  samo­
rządowych i jakiejś upartej niechęci 
do załatwienia tej sprawy na drodze 
ustawodawczej, nie można się spo­
dziewać rychłego powołania do ży­
cia samorządów. Zaistniała obecnie 
możliwość pewnego zastępczego i 
tymczasowego stworzenia reprezenta­
cji miejskiej, wobec wydania przez 
Najw. Tryb. Administracyjny wyroku 
uchylającego rozwiązanie dawnej ra- 
ay miejskiej

Wobec tego staje obecnie na po­
rządku dziennym możliwość przyw ró­
cenia tej rady, która po  odpowie- 
dniem uzupełnieniu mogłaby ao  cza­
su wyboru właściwego samorządu, 
pełnić zastępczo swoje obowiązki.

Ponieważ ponowna uecyzja w o je ­
wództwa w  sprawie usunięcia dawnej 
rady musi być wydane w  t jm  mie­
siącu, udała się wczoraj do w oj Go-

| by#u ostatecznie d ać, nie mogę jednak 
ryzykować, żeby mi się mój hipopo­
tam upijał i podkopywał przez to do ­
brą opinję, jaką się cieszy mój s tu ­
letni zakład m enażery jny!

Jeżeli wymagania wielbłąda są nie­
wygórowane, niech przybędzie, jak 
również dziki osioł, o ileby pan miał 
w swrojem kole znajomych kogoś od ­
powiedniego. Z moim obecnym dzi­
kim osłem sprawa źle s t o i ; w ze­
szłym tygodniu* rozpoczął awanturę 
z lwem i obaj pobili się tak straszlj- 
wi°, że ledwie żyją.

Prosząc o natychmiastową odpo­
wiedź, pozostaję przyjacielem pań ­
skim.

Bill.
5.

Kochany D y rek to rze !
W ymagania w ielbłąda są nader 

skromne. Może on jednak dostarczyć 
tylko jeden garb, tak, że musiałby 
pan, o ile go pan zechce użyć jako 
dromadera, sam dostarczyć drugiego 
garbu*.

Nie matn żadnego dzikiego o s i a  na 
widoku, ale wiija mojego, o którym 
panu wspomniałem w pierwszym 
moim liście, możnaby w'ytresowrać bez j

łuchowskiego liczna delegacja, repre- 
zent. wszystkie ugrupowania dawnej 
rady z przedstawieniem obecnego sta­
nu prawnego i żądaniem przywróce­
nia dawnego samorządti, skoro o w y­
borze nowego w  tej chwili trudno 
mówić.

Imieniem delegacji przemawiali pp. 
Chlamtacz, Śliwiński, Schleieher i 
S te s low icz ; w  składzie delegacji byli 
też nasi towarzysze. i

Delegacja podkreśliła potrzebę 
przywrócenia samorządu, co leży nie­
w ątpliw ie wr interesie miasta i jego 
obywateli.

P. wojewoua odpowiedział, że o- 
cema należycie doniosłość zagadnienia 
poruszonego przez delegację i oso­
biście pragnąłby,, aby sprawę tę za ­
łatwić po myśli pragnień ludności m. 
Lwówka. Decyzja wprawdzie nie jest 
w7 rękach w ojew ództw a, będzie się 
jednak s tara ł  wpłynąć na nią w E m  
kierunku, aby me było potrzeby  szu­
kać rozstrzygnięcia w drooze dalsze­
go procesu.

Wobec powyższego w  najbliższych 
tygodniach należy oczekiwać rozstrzy­
gnięcia, które może zmienić rządy na 
ratuszu.

Wielkich zachodów na doskonałe gnu1. 
W uj mój jest dobroduszny i poiętny, 
możnaby więc z nim spróbować. —  
Możeby się pan wówczas mógł przez 
pewien czas obejść bez dzikiego osła.

Hugon J. Stop.
6.

Kochany P rzy jac ie lu !
Na gnu* nie mam żadnego zapo­

trzebowań.a. Przyślij mi pan jednak 
swego wuja, i to zaraz. Mam dla 
niego dość dobre zajęcie.

Bill.
7.

W uj —  do H ugona J. Stop.
Drogi ch ło p cz e !
W  myśl naszego porozumienia u- 

d i łem  się do B i 1 i a Mortona. W łoży­
łem na grzbiet ubranie odświętne. — 
Musiałem jednak sprzedać buty, by 
się ogolić i pozbyć się swej olbrzy­
miej brody, którą od półtora roku* 
tak starannie pielęgnowałem. I to 
było mojem nieszczęściem. Gdy El i 
mnie ujrzał, kiwmął ze smutkiem rę ­
ką i odprawdł mnie z niczem. Po­
myśl ty lk o : chciał mnie zaangażować 
na sępa b ro d a te g o !

Twój nieszccęś iwy wuj.
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(C. d. ze str. 1-szej ) 
co czyta. Co do Pat-icznej, to w w ie­
lu wypadkach panowie się myl;}, lecz 
zarządzę szczegółowe badania i rze­
czy stronnicze, jeżeli są, to będą usu­
nięte.

W  dalszym ciągu preinjei odpow ia­
dał na inne zarzuty przytoczone w dy­
skusji, poczem po przerwie przystą­
piono do głosowania.

Przed głosowaniem p. Rataj oswiad 
czył, że stronnictwa lewicy i centrum 
w s t r z y m u ją  s ię  oa g ło s o w a n ia .  —  
Przystąpiono do głosowania. O drzu­
cono wniosek p. Chruckiego skreśle- 
lenia całego funduszu dyspozycyjnego 
w wysokości 2 0 0 .0 0 0  zł., odrzucono 
wniosek referenta o zmniejszenie fun­
duszu o 50.000 zł.

N a s tę p n ie  rząd  wyrazi)  zgodę na  wniosl. i  
re ie ren ta ,  aby zw iększyć  o 03 757 zl. u 
p osażcn ią  w Najw. T ry b u n a l e  A dm in  i 
o 5 0 .(X)0 zi. Miiny na b u d o w ę  sk rz y d ła  w 
g tnadhu  T r y b u n a łu  Yrtmin. \Ymosi-i  te 
p rzyję to.

V pozycji  i r z ea  .ię .biorstwa n a  w n io ­
sek  re feren ta  sk re ś lo n o  1.80(1 zi. na Radę  
N a d zo rczą  f 4 T -ioznej

P reun er  Ra.rt.el Wobec lego, kto to b ę ­
dzie kontro low ał?

) ’. W rzy k o w y k i  • N.ijwYŻ.za Izba K o n ­
troli.

WARbZAWA, 4. I, (A. W ). „G a­
zeta Warszawska*' podaje wiadomość, 
że -  jak słychać — w niedługim 
czasit  nastąpić ma ogłoszenie w 
Dzienniku Ustaw uchwały sejmowej,

* * ------- "'.JUL.' . ___________ g ą s e s

Czuchnowski,

słynny kitniK “owiccki, który swego czasu 
lirał wybitny udział w rfitowanm z a ­
legł , , Italii" k tórą  do katastrofy do prow a­
dził Igen. Mobile. Obecnie Czuchnowski 
przygotowuje wyprawę lolniezą celem od ­
szukania lotnika amerykuńskidgo Eielsona, 
k tóry  wraz z W ilkiusem zaginął bez ś!n- 

du w lodach podbiegunowych

Tow. Czapiński Głosowaliśmy zatem, by 
dać wyraz rnuzej nieufności dla k ierow nic­
twa PAT-ieznej

Nu tern glosowanie ukończono. Również 
dzisiaj na posiedzeniu popOludn. odbyło się 
głosowanie nad poprawkami zgłoszonemi Kfo 
i.iidżetii min. skarbu.

„Zostanie zrzucony zc 
schodów".

Następnie. przewodu p. Byika, oznajmił, 
że następne posiedzenie komisji  budżetowej 
odbędzie, się 10 stycznia, a na porządku 
dziennym  będzie sprawa paszportów  i bu 
dżet min. śpr. wewn.

P. Pntek prosi o odroczenie budżeiu, 
min. spr. wewn. na później, gdyż jako 
relcrenl natrafia na trudności w o trzym a­
niu informacji.

DyrsfltfOT depurl sumorz. pt teazimierz 
D lhb’, powiedział jednem u z kolegów, klu 
i)0\\vcli reierenta, że gdyby re le n  nt zjawił 
s i ę  po informacje w jego departamencie 
to

zostan ie  zrzucony ze. schodów .
'Poruszenie  i wrZawal.
m Ios na lewicy To ztv duch ad m in is tra ­

cji . ‘ ;
P r J B je r  Rartel zapewnia, że referent nie 

będzie /.rzncony ze schodow, że otrzyma 
wszelkie informacje, przyczein zapytuje o 
nazwisko tego komu p. Du ih to pb\\ iedzial.

P  Pntek oświadcza, że wobec tego o- 
świadczenia będzie gotów z referatem.

znoszącej uekreł p r a s o w i  d dn. 10 
maja 1927 Jednocześnie rząd przeu- 
łozyłby sejmowi nowy projekt ustawy 
prasowej.

— o —

Wyhdwlenle sic lOKomo- 
ływ y w W a rtza w e .

WARSZAWA. J. stycznia. (A. W .)  V 
czasie m anew row ania  na dworcu w arszaw ­
skim parowóz jadący do parowozowni na- 
j c h a ł  na pociąg służbowy złożony z 2 w a ­
gonów Skutkiem zderzenia się ’ \vagonó\ 
parow óz  wykolei) się. (.iężkie rany o d ­
niósł inż Ronst. Suszyński,  pomocnik 'na­
czelnika parowozowni, ham ulcow y Przez- 
dzik, biuralista Calle, naczelnik parow ozo­
wni CliliHlziński i chłopiec niewiadomego 
nazwiska

Nowa radlasfatla polak
WARSZAWA, 4. 1 (teł. \ \ ł . ) .  W. 

najbliższej przyszłości zostanie o tw ar­
ta nowa radjostacja polska nad Błty- 
kient, która będzie służyć zarówno do 
celów korespondencyjnych jak i d’o 
utrzymania kontraktu z polską m ary­
narką handlową i wojenną. Nowa ra ­
djostacja będzie miała znaczny za ­
siąg, bo będzie mogła komunikować 
wać się z całym Bałtykiem

P O R .  Z A P W I L K  J I O W S K I .

W YRSZAWA. 4. stycznia, lei wł. Po- 
riicznik Zućwilirhowski otrzymał w cimu 
dzisiejszym nom inację  na szefa gabinetu 
prezesa Rady ministrów

Brat papieża

l en n o  Raili, jeden z w ielki.h  handlarzy 
joctwabiu. przez Piusa \ l  zamianowany 
hraliią, zm arł przed - kilku dniami 

w Rzymie.

Smiiasada palaha w  T u rc ii.
WARSZAW V t stycznia, -lei. wl. Ajen­

cja , ,P ress“ podoje, że w  najbliższych 
oaniaajh poselstwo jpolskic w Yngorze i tu ­
reckie w W arszardS  podniesione zostaną 
do rangi ambasad. A m basadorem  zostanie 
pi awdopodobiue zamianowany oheeny i>o- 
seł polski w Angorze Olszowski

i i l l W R .  Z A P O M N I A Ł  O K O N S T Y T U C J I .

WYRSZAW i i. stycznia. Mci wl.) .Mar­
szalek sejmu Iow Daszyński wystosował 
dziś do preze-sa komisji konstylucyjzne' 
posta W u ia w a  Makowskiego ; lil>\\ 11.) ajsi- 
stępujące ipiismo: , .Proszę uprzejm ie  p. p re ­
ze s i  o zwołanie w najbliższym czasie po- 
iietlzeniH komisji konstytucyjnej pelem roz­

poczęcia p.rac nad projektami konstytucji.

M P I Ł S U D S K I  P O W R Ó C I Ł  P O  M A R ­
SZA WY.

WARSZAWA. 4 Stycznia, ud. wł.) Dziś 
o godz. 0.30 rano  Marsz. P iłsudski pow ró­
cił do Warszawy f. Krynicy. P. marsizał- 
kowa pozostała  z diziećmi liadal w k ry n i -  
■uy. Ńa dworou witał m arsza łka  prem jer 
Bartol, oraz szereg wyższych oficerów.

C Z I C Z K R I N  W  P R Z E J  K Z D Z 1 E P R Z 1.Z 
W A R S Z A W Ą .

Vt \R S  f. \ \ \  \  I. stycznia jPap.)  Dziś, 
w niedzielę dniu 5. b. m. o godz. 8-mej 
rano przyjeżdża do Warszawy komisarz 
spraw  zagranicznych Z S. S. R , C.zi- 
czerin. ■

Na spotkanie komisarza Gziczerina w y­
jeżdża do Zbąszyni-’ pie-wszy sekretarz po ­
selstwa sowieckiego w Warszawie, p. Ru-
l.diko. -Na dworcu w W arszawie powita 
kom isarza  persona! poselstwa sowieckiego 
m  ćorport.

Komisarz  (Izietzonn jedzie z Rerlina przez 
Polskę, jednak w, Polsce 'S.ię nie za lr /vm uje  
i prawdopodobnie w' W arszawie nawet z 
salonki nie wwsiąfdzie

R K K D R P O W  IL O S P  SAMOBO.IS I W .
BER LIN . -I. stycznia. /A M ) «fanotown- 

110 m w di &*ii, m. rekordow ą ilość s a ­
mobójstw W  dniu lyrn zanotowano 10 \vy- 
m obó juzw h zakończonych śmiercią i 10 
mcuihinycli zamachów sitmobójczwh

C zy zniesienie dekretu prasowego?
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Co i owo.
Od czasu do czasu zamieszcza w „Cza- 

śtie" sw ojf  notatki pan, który sam  siebie 
nazywa Sledzińskim. I słusznie, że 
się L.k nazywa. Bo oto w ostatnich swych 
notatkach srodze się oburza na wszelkiego 
rodzaju statystyki, przyczem  mocno zrzę­
dzi n a  teaurzędy, k tó re  jego zdaniem  n iepo­
trzebnie .sobie suszą mózgi n ad  opracow y­
waniem różnjwh kwestjonarjuszy. Na d o ­
wód zbędności" statystyk jlecfeinnik" 
przytacza takie p rzyk łady : '

„N iedaw no polecono kierownikom szkół 
niższych zbicrafć i prjzedhładać icyfry dzieci 
dziyci szkolnych używ ających i n ieuży- 
waj.,. y i  a  ile, spaiiia koszul nocnych, a 
uo dyrekcji Kas,* Oszczędnośtii rozesłano 
kwestjonarjusz co do zawodów, do jakich 
należą korzystający z instytuiryj przez nich 
prowadzonych".

P an  „Sledzm nik" pokpiwa sobie z tych 
statystyk, czem dowodzi, jak mu i o jest u- 
społeczniony, jak m ało  in teresują  go Wa­
runki życia społeczeństwa. l’e kwostjona- 
rjusze w k tórych m. in. było zapytanie, 
czy dziec, używ ają  koszul n ocny ih ,  za ­
wierały też pytania, czy dzieci jadają  śn ia ­
dania czy sypiają na' łóżkach, jczy m ają  
ol.rycia na zimę, ile ich mieścii się w je ­
dnej izbie .td. T aka  statystyka, zaw ie ra ­
jąca  odpowiedzi na pow yższe drażliwe p y ­
tania, to obraz życia dzieci .szkolnych, to 
lozpaczliwy, jaskraw y obraz ich nędzy to 
Iplampi i (Wstyd dla całego narodu.

A m oże  p. „Sledzinnik" tak zrzędzi, 
dlatego, że się tego wsiydzi? Kto wie 9

*
„ K u r je r  V. a r s z a w s k i1 zamieścił w n u ­

m erze noworocznym uwagi tow Soukupa 
przewodr-czącego senatu w Czechosłowacji 
i Iow. Loehego, przewodniczącego j jw ja-  
mentu  niemieckiego o kryzysie p a r lam e n ­
taryzm”  7 cennych tych opinji w y jm u ­
jemy dwa kroik ie  urywki.

T ow  Sonkup: „ P a r lam e n ta ry zm  i w o- 
becnym stanie może się wykazać szere­
giem doniosłycli zdobyczy Specjalnie w 
Czechosłowacji w y  liowuje on społeczeń­
stwo w k ie runku  państwow ym , dopuszcza 
wszystkich do głosu stwarza wielkie dzie­
ła hum anita rne ,  jak np. powszechne uhoz- 
pieczenic, za po w liiyjąec kawałek cli lobu 
ezterem milionom starców i inwalidów 

low iaielie: „zurten dojrzał. naród nic 
zadowoli się w iirzy.-złości pinów auiwn 
nad sobą jakiegoi poszczególnego <łj kla­
tom czy władcy. bącK to monarchy iiądż 
też innej jednostki, klórn doszła <lo w ła­
dzy m n ą  drogą, a nie  z woli ludu. Em 
hardziej posunie się oświata powszechna 
tern bardziej dojrzałemi sianą się narody; 
ilu bardziej uświadomienie  polifycznr p r / e -  
m knie  do wszystkich warstw społeczeń­
stwa, tern Silniejsze stanie się dążenie n a ­
rodów do samodzielnego stanowienia o ;o- 
bie, tak pod względem pdlityczimn. jak 
państwowym 

A sanatorzy domowego 'h o w u  twierdzą 
inaczej: że społeczeństwo powinno stań 
zdaia od polityki, lio ,,on za nas wszystko 

robi *
Słówko o dyktaturze. Dyktatorze Itiiłji 

Z  okazji ślubu następcy tronu włoskiego 
została ogłoszona amneslja tm neslja  
szlachetny gesl. \ l e  kogo ona obejmuje 
Ułaskawieni zostali złodzieje, których zdo­
bycz nie przekraczała  , wartości 3uó lirów 
Natomiast wy łączeni są ? po‘d dobrodziej 
st\yą_ amnestji ci, którzy po)>e)nili p rze ­
stępstwa polityczne, dalej za zbrodnię 
przeciw państwu szpiegostwo, dezercję itd 

C.zy (człowiek, któryby miai więcej od- 
vvag' niż tupetu bałby się. swych przeciw- 

ików politycznych ? Aie dyktalor —  jtfk 
dykta tor  do odważnych nie  nalez\

*
..Gazeta Warszawska przytacza z lania 

lisucWdegc, wypowiedziane w r óżnvch 
iczasaeh: 4 pkolicjmołc.iaeh, a zawarte w „Mi

m atu rach "  .(Tomik Nr. '20 Piłsudski m y ­
śli" My ograniczamy się do przyloczen.a 
rozważań Piłsudskiego na letni al wolno­
ści s łowa:

Na str. 127— 129:
„U  nas ludzie nie są przyzwyczajeni 

do ponoszenia konsekwencji swych czy ­
nów' i słów. Z tego względu prasa nie z a ­
wsze zasługiwałaby n a  korzystanie  z wol-

Zaleski na konferencji prasowej, \vy- 
głosił następujące p rzem ów ien ie :

Dnia 13. stycznia br. zoiera się 
Rada Ligi Narodów na 58 sesję. —  
Zgodnie z zasadą kolejności, p rze­
wodnictwo w Radzie l igi tym razem 
będzie powierzone przedstawicielowi 
Polski

Głownem zaaaniem styczniowej 
Ligi będzie wykonanie zleceń osta t­
niego Zgromadzenia.

O uzgodnienie paktu L. N. 
z paktem Kelloga.

W  dziedzinie prawnej wysuwa się 
na pierwszy plan spraw a uzgodnienia 
paktu Ligi Nar z paktem Kelloga. 
Pakt Ligi w obecnej swojej postaci 
toleruje wojny, tak zw ane wojny le­
galne, podczas gdy pakt Kelloga za­
brania wszelkie w ojny wogóle. Na 
skutek tej oczywistej sprzeczności X. 
Zgromadzenie zleciło Raazie pow oła­
nie do życia politycznego komitetu, 
który ma zając się opracowaniem pa­
ktu zgodnego z odpo\vitaiiimi arty­
kułami paktu Kelloga.

Uprawnienia Trybun, spraw, 
w Hadze.

Inną ciekawą kw estją  prawniczą, 
która figuruje na porządku dz.ennym 
Rady, to wniosek finlandzki liatiama 
Stałemu Trybunałowi Sprawiedliw o­
ści w Hadze uprawnień instancji ka­
sacyjnej w stosunku do innych sądów- 
międzynarodowych. W  w ypadku prze­
kroczenia kompetencji lub złamania 
prawa m iędzynarodowego przez po­
szczególne- sądy międżc narodowe.

Zagadnienia gosnodarcze.
Styczniów a Rada Ligi będzie mu ■ 

siała dużo uwagi poświęcić zagadnie­
niom gospodarc /4 m,

Najważniejszem zagaomeinem eko- 
noinicznem, jakie staje obecnie przed 
Raoą to sprawa zw ołania międzyna­
rodowej konferencji tzw. rozejinu cel 
nogo. Ten ostatni po le g a łb y  na wza- 
jemnem zobowiązaniu państw konty­
nentalnych do niepodwyższama sta­
wek ceinych w  ciągu paru łat

Znauzenie konferencji
haskiej.

Obecnie chcę tu Panom udzttlić 
kilku informacji co oo rozpoczętej

ności. Z drugiej strony ja ,jako człowiek 
wychowany w ciążeniu do wolności, je­
stem przeciwnikiem wszelkich -ograni­
czeń słowa i sprzeciwiłem się. n j i  [pro­
jektowi ustawy, ochraniającej moją osobę 
wobec napaści p rasy". 1919 r.

„Dziennik Ludow y" byt w ostatnim ro ­
k u  skontiskowany nie m niej tylko 38 razy. 
Niech żyje wolność słowa .. x.

wczoraj II. konferencji haskiej, na 
której decydowane będą doniosłe za ­
gadnienia, mające istotne znaczenie 
ula Polski, przedewszystkiem zagad­
nienia natury finansowej. Na plan 
pierwszyjcz punktu widzenia naszych 
interesów w j suwają się tam sprawy 
nas tępu jące :

1) detimtywne zakończenie roz ra­
chunku naszego z komisją odszkodo­
wań ; 2) dokonanie rozrachunku mię­
dzy Polską i Rzeszą niemiecką z 
jednoczesną likwidacją tysięcy spraw 
spornych i procesów, zaw lsłych przed 
trybunałami polskimi, 3 )  zakończenie 
rozrachunku z Austrją z tytułu cesji 
terytorjum b. monarchji austr jack ie j ; 
4) wspólny rozrachunek nasz z ty ­
tułu kosztów utrzymania wuyjsk ple 
biscytow ycli.

Mogę już dziś oświadczyć, ze mant 
nadzieję, iż najbardziej zasadnicze 
przymajmniej postulaty finansowe na­
sze znajdą w czasie obrad haskich po­
myślne rozwiązanie

„Duch Louarna".
Ukłaoy haskie wynikły z dążenia 

szeregu państw do poszukiwania 
wsjDÓlnym w \ siłkiem w atmosferze 
wzajemnego zaufania i dobrej woli 
rozwiązania niezmiernie złożonych i 
trudnych zagadnień doby powojennej. 
Atmosferę tę w języku potocznym 
nazywają niektórzy czasem „duchem 
Locarna",

W zakończeniu wojny światowej 
przyniosło zarówno dla zwycięzców, 
jak i zwyciężonych szereg olbrzymieli 
trudności w oiganizacji życia p o w o ­
jenni go ; truuiości polityczne, ekono­
miczne i finansowe. Stąd też zrodziła 
się Kieologja porozumienia zwycięz 
ców i zwyciężonych i powstało ha­
s ło :  Nie ma zwycięzców i zwyciężo­
nych, istnieje natomiast konieczność 
zorganizowanego pokojowego wysiłku 
jiokojowego. Polska zdecydowana jest 
zawsze kroczyć w pierwszym szere­
gu. Najdonioślejszym niewątpliwie 
dla nas problematem na tej drodze 
jest równoległa normalizacja s tosun­
ków między Rzeszą niemiecką a Fran­
cją i Polską. Jest to nieyy ątpirwie 
główne dziś zagadnienie rozwoju po­
wojennej polityki europejskiej, 

l : -«— ,

najważniejsze zagaunientci polityki
międzynarodowej.
Przemówienie min. Zaleskiego.

WARSZAWA, 4. I (PAT.). Min.
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Wobec pasharifwc w domach
miejskich.

Powszechne oburzenie na uchwalę rad) przybocznej,
Poruszona przez nas sprawa pod 

wyżki czynszów w  domach miejskich 
w e Lwowie w yw oła ła  zrozumiałe roz 
goryczenie wśród zamieszkałych tam 
lokatorów. Jedna lekkomyślna uchwa­
ła  mianowańców na ratuszu zdołała 
przekonać ogół obywateli o wartości 
gospodarki obecnych włodarzy mia­
sta oraz ich prawdziwego oblicza 
wobec mieszkańców Lwowai.

Nieuzasadniona podWyżka czyn­
szów jest dotkliwym ciosem dla se­
tek mieszkańców dom ów  miejskich. 
Dla niektórych będzie to wprost ka­
tastrofalne. Skandaliczna ta  uchwałą 
jest tak pełna cynizmu i naigrywania 
się z nędzy ludzkiej, że trudno w prost 
określić jej autorów, którzy w  opmji 
publicznej zniesławili się doszczętnie.

Zdaw ałoby się, iż kto jak kto, ale 
samorządy miejskie są w pierwszym 
rzędzie powołane do złagodzenia ol­
brzymiej kłęski mieszkaniowej, t ra ­
piącej całą ludność. I istotnie sam o­
rządy miejskie do akcji budowlanej 
są przedewszystkiem powołane. W e­
dle ustawy w łaśn ie dlatego z Fundu­
szu Rozbudowy korzystają p rzede­
wszystkiem samorządy miejskie. —  
.W chwili więc, gdy lwowska Rada

przyboczna, uchwalając podwyżkę 
czynszów, stawia sobie za cel uzyska­
nie dochodów dla miasta —  to u- 
chwala ta przekreśla ustaw ę o rozbu­
dowie, w  której zdobywanie zysków 
z czrnszów nie jest w ogóle przewj 
dziane.

Pomijając już ten fakt, pamiętać 
należy, iż

samorząd ma obowiązek spo­
łeczny

przyjścia z pomocą ludności pcu 
względem mieszkaniowym. Jeśli je ­
dnak jakaś gmina zamierza ciągnąć 
zyski z wysokich czynszów kosztem 
swoich lokatorów, to przekreśla ró­
wnież swoje społeczne zadania w sto­
sunku do obywateli. Przypuszczać te­
dy należy, iz w ojew ództwo lwowskie

WARSZAWA, 4. I. (AW.). Dnia 
7 bm. odbędzie się dalsza narada w 
sprawie aalszej akcji budowania mie­
szkań, prowadzonej przez zakłady u- 
bezpieczeń społecznych. Na konferen­
cję przybywają metylko przedstawi-

jako czynnik nadzorczy oumówi sw e ­
go zatwierdzenia uchwały, sprzecznej 
z treścią i duchem ustawy.

Już dotychczasowe czynsze w po­
równaniu z przeciętną płacą robotni­
ków' były niewspółmierne, stanowiły 
bowiem poważną pozycję w ich bu ­
dżecie. Jeśli obecnie czynsze te po­
większa się w  skali od 20— 100 proc 
to uniemożliwiają one wogóle zwią- 
zania końca z końcem lokatorom do­
mów miejskich.

Niewątpliwie, uchwala tej podw yż­
ki spotka się z należytym oddźwię­
kiem przedewszystkiem wśród tych, 
którzy bezpośrednio sprawą tą  są z a ­
interesowani. Nie mogą jednak pozo­
stać obojętni wszyscy obywatele . — 
Przez tę uchwałę te gminne miesz­
kania „robotnicze" stały się niedo­
stępne dla ludzi pracy. Tą uchwałą 
chcą skompromitować komisaryczne 
rządy miejskie całą ideę rozbudowy 
społecznej. W tej chwili skompro­
mitowały siebie.

Nie wrolno jednak spocząć wT tej 
sprawie.

ciele zainteresowanych ministerstw', 
ale i prezydenci większych miast, któ­
rzy pizeastawią wykaz minimalnych 
i maksymalnych potrzeb nuoowl mych 
w ; i i  miastach

— o —

■■ ,■ H ! ■ ■—  '■ ......11W  ■

Akcja budowy mieszkań.
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Wróżby HabibuIIaha
na r. 1930,

W śród powodzi wrozb i horosko­
pów, jakie „ s taw ia ją"  różni wróżbici, 
magowie i magicy na rok 1930, nie 
od rzeczy będzie wspomnieć o horo­
skopie, który postawił niedawno dńch 
zmarłego Habioullaha, na seansie spi­
rytystycznym, w gronie wybitnych 
metampsychotclepatów w W arszawie. 
Rzecz oczywista, że zdradzam tajem ­
nicę, gdyż seans ten odbył się w gro­
nie ściśle zaproszonych i zakonspi­
rowanych ludzi, którzy się związali 
s łowem, że proroctwa HabibuIIaha 
m e dojdą db wiadomości szerszego 
ogom . Ponieważ t. zw. słowo, nie 
obowiązuje w W arszawie, przeto  nic 
dziwnego, że za 2 z ło te  udało mi się 
otrzymać oapio stenogramu z tego 
seansu.

1 iabibullah został wezwany przez 
medjum o godzinie 12-tej w nocy, 
na przełomie roku 1929— 1930. — 
Dawny woziw oda, późniejszy król, a 
obecny nieboszczyk, zjawił się o to ­
czony mgiełką ektoplazmy i wypo­
wiedział, mniej więcej następujące

proroctwa, które przytaczam dosło­
wnie

Na pytanie, jak się przedstawiać 
będzie raoość życia w roku 1030, od­
powiedział H abibullah :

—  Radość życia w Polsce zostanie 
spotęgowana. Na przednówku bęuą 
się ludzie radowali pub liczce  na uli­
cach, tańcząc, skacząc i śpiewając w e­
soło. Nadmiar tej radości i wesołości 
będą musieu tłumić lekarze ze szpi­
tali warjatów. Nielicznych melancho- 
lików, defetystów i ludzi nie um ieją­
cych się radować, wydusi grvpa, g ru ­
źlica, koklusz i szupas.

—  Co Excellencja sądzi o wolnym 
handlu, po zniesieniu taryfy maksy­
malnej we Lwowie?

—  Zniesienie tej taryfy będzie bło­
gosławieństwem dla piekarzy, rzeźni- 
ków i innych panów, nie lubiących 
zadawać się z kryminałem. Popyt na 
odkażone z wągrów  mięso „pośle­
dniej jakości" będżie ogromny. P ro­
jekt wprowadzenia do banału mięsa 
psiego, nie utrzyma się, gdyż luoźie 
zaczna za głośno psioczyć, a nadto, 
po spożyciu tego mięsa, zaczną mniej 
wytrzymali szczekać i zanieczyszczać 
narożniki chodników, oraz miejsca o- 
bok latarń.

—  Czy drogie opłaty paszportowe 
zostaną wreszcie zniesione?

—  Po części. Paszporty dyploma­
tyczne i konsularne będą, jak do­

tychczas, bezpłatne, inne zaś będą 
wydawane po  normalnej ceme, o ile 
petenci nie wykażą się, że już kilka- 
k io tm e wyjeżdżali do Biarritz i nie 
są skazani na dobroczynność punlicz 
ną zagranicą.

—  Jak się ułożą stosunki między 
Rządem, a Sejmem?

—  Zupełnie poprawnie. Poprawki 
Sejmu, poprawi Rząd, a poprawki 
Rządu będzie usiłował poprawić Sejm 
W  połowie roku budżetowego, sto­
sunki te doznają nieznacznego ro z­
luźnić ma, kiedy znaidziecie się poa 
planetą „Strzelca". W okresie panu­
jącego planety  „Byka" i „P anny" ,  
w  konstelacji „Bliźniąt", stosunki te 
znowu ułożą się poprawnie

—  Co Excellencja s ąd / i  o kon- 
junkturze ekonomicznej w roku 193C3

—  Przedewszystkiem zostanie w 
orodze rozporządzenia wyprowadzony 
zakaz nabywania blankietów wekslo­
wych Liczba protestów  wskutek te ­
go  znacznie się zmniejszy, a redukeja 
urzędników bankowych i organów' e- 
gzekucyjnych przeprowadzona na wię­
kszą skalę, przyczyni się do czynnego 
bilansu i rozbudowy Gdyni.

—  A poprawa bytu urzędników' 
państwow ych? Co Excellencra sądzi 
o tern?

—  Ja, proszę panówr, kiedy rzą­
dziłem w Kabulu, rozwiązałem p ręd­
ko kwestję popraw y bytu moich u-
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8. min. Car a sMita polskie.
O) misjowany już minister spraw ie­

dliwości Car w  niedawnym wywia- 
dz.e publicznie w  swej nienawiści do 
sejmu posunął się do takiej oceny 
ustaw odaw stw a po lsk iego :

„Niestety, us taw odaw stw o polskie 
nie stanęło na wysokości zadania. W  
kom.sjach sejmowych projekty ustaw  
są zniekształcane przez panów po­
słów... praca odbywa się niesystema­
tycznie... to też. ustawom, które prze­
chodzą przez riltr Komisyj Sejmo­
wych, brak konsekwencji. Forma re- 
aakcyjna często jest wprost lekkomy 
ś in u  niedbała '1... Tvle p. Car.

Tymczasem w sprawozdaniu mie­
sięcznym „Tow arzystwa cda P orów ­
nawczego U staw odaw stw a" ,  z g ru ­
dnia 1028 r napisał profesor prawa 
na uniwersytecie w Paryżu p. Henryk 
' •ap1tant o pracach ustaw odawczych 
Sejmu p o lsk ieg o :

,,lJstaw'oaawstwo v\ Polsce prze­
nika duch demokratyczny i socjalny... 
Co do wartości technicznej charakte­
ryzują je następujące zalety: 1) opra­
cowanie sumienne, bardzo uważne, 
w' któreni uwzględniono rezultaty u- 
s taw odaw stw a porównawczego... 2 ‘j 
"eaakcio. staranna, poprawna, jąsuą, 
dokiauna łatwo zrozumiała... redak-

rzęoników Większą cz.ęść kazałem 
powywieszać', a reszta uciekła w  góry, 
guzie ś/ad po nich zaginął. U was, 
przeustawia się ta sprawa baruzicj 
skomplikowanie, więc nic pewnego 
powiedzieć nic mogę. Jasnowiuzą 
cym nie je s ie n i ! W idzę tylko rzeczy 
w icbrębie kilku lat, a nie przyszłych 
wieków

—  Jak w ogólności przedstawia 
się horoskop na rok 1930?

Rok ten jest rokiem z wyczaj- 
fiyfn, a nie przestępnym, choć me 
wyklucza 011 przestępstw  różnego r o ­
dzaju. Owszem 1 Przestępczości me 
umniejszą nawet togi 1 berety w są- 

oach apelacyjnych i okręgowych. —- 
Pomyślnie przedstawia się rozwói 
monopolu spirytusowego, kióremu 
nie zaszkoozą żadne „Tygodnie trze­
źwości1 V mni „Ligi ula walki z alko­
holizmem11. Zaburzenia atmosfery cz 
ne 1 liczne katastrofy żywiołowe ró­
wnież nie zaszkodzą normalnemu to­
kowi życia Potężna związek emery­
tów stanie się organizacją, z którą 
liczyć się każeta bęcizie musiał. — 
oLj Kasacli chorach nastąpią ważne
zmiany

—  I co dalej, Excellencjo? Uo 
dalej?...

Duch Habibullaha ulotnił się. —  
Było aadooczme nad jego s ih y  rnówic 
0 Rasach chorych ,,

cja ta wydaje się nam o w i e h  wyższą  
od przeciętnej ustaw, wychodzących  
z parlamentu js-anpuskitgo. Czuje się, 
że przygotowaną została przez spe­
cjalistów' 1 że nie uległa zbytnio znie­
kształceniom, wydarzającym się z na­
tury rzeczy pod wypływem dyskusji, 
przeprowadzonej aa- lieznem zgroma 
dzeniu.

Przynosi to m całej pełni honor
Scp/towi i Senatowi R zplte j  Pot.

To zestawienie jest avielc mówiące, 
jakże wiele — pp pułkownicy i inni 
pośledniejsi sanatorzy.

lndje wołają o
kierujący komitet kongresu indyj­

skiego uchwalił na wniosek słynnego 
przywódcy Gandliiego wystąpić vz żą­
daniem całkowitej aaolności Indji.

W niosek skrajnych nacjonalistoay o 
zorganizowanie strejku generalnego i 
zerwanie jakichkolwiek stosunków z 
Anglją, został odrzucony.

Otwarcia kongresu dokonał prezy­
dent Pandd Jaavaharlach Nelirit, któ­
ry w swojem przemóavicniu ośw iad­
czył,
że  jest .socjalistą i jako taki stoi na 
stanowisku  11 alki o pełną N iepod­

ległość
dla Indji. Nehru wyraził nadzieję, że

SzholniGtw o powszechni w  Polsce
Ogółem w ciągli minionego dziesięciole­

cia sam orządy  ziemskie wybudowały 1.31)5 
izb szkolnych. W stosunku do polrzeb 
kraju  av efeied/inie. szkolnictwa jest lo oy- 
ira mala. zwlas/icsa, jeśli ohodzi o Kresy 
W schodnie, gdzie procent analfabetów jest. 
olbrzymi. W edług sprawozdania Minister­
stwa ŚV. R. 1 O. P. za rok 1928 n a ' t e r e ­
nie całej Polski iezynnyeh było 59.000 izb 
szkolnych z czego 25.000 i® ' w lokalMh 
wvnajętv< li.

C M I N T A U Z  O l . A  I ! K Z W \ / N A M 0 W'-
oow.

W ARSZAW  V 4. stycznia Pap.) Komisja 
nla spraw regulacji m. st. W arszaw y p rz e ­
widuje utworzenie cmentarza dla bezw yzna­
niowców na Woli, na wschód od ulicy 
ks. Janusza, na terenach póiorleezim-J 

— O—

niepodległość.
walka odbędzie się środkami pokojo­
wymi, pr/.estr/egł jednak Anglję, że 
gdyby ta droga nie doprowadziła 00 
celu, będą m usjah  lndje chwycić się 
gwa11ownvch srodków .

Olbrz ymi entuzjazm u zgromadzo­
nych 30.000 uczestników w yw oła ło  
odsłonięcie narodowej flagi indyj­
skiej.

Zebrani podniośli okrzyk: „Niech 
żyje rewolucja r ł  ~  masy widzów 
jirzerw ał\ kordon policyjny, wielu ze 
wyruszenia padało  n.eprzytomnie na 
ziemię.

Nastrój kongresu był zdecydowa­
ny. Z żądania niepodległości "nikt w  
Indii nie zrezygnuje

1 1 — j g g — a— —w — —  1 1 ■ą g ę —|  1 111111 11 r 1 w

Uszkodzenie wyspy Helgoiand,
-

Skutkiem niedawno .szalejącego orkanu n a  morzu Półnoeneui na uwidocznionej 
na rycinie południowej czyści wyspy Helgo laiul oderw ały  się olbrzymie złomy skał. 
Isinieje uzasadnione przypuszczenie, że zbiegiem lal Helgoland zostanie pochłonięta

przez morze.
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Pływające schronisko dla bezdomnych

zbudowano sjoslało na Sbkwrtnie w P a r y ż u  na tratwie. W  wieczór $vhve.strowv n a ­
stąpiło jogo otwarcie iprzyczem przyjęto 200 bezdomnych.'

Wzrost przestępczości w okres-e 
„radosnej twórczości".

(y )  W obecnych czasach „radosnej 
twórczości" bezrobocie i nędza gnębi 
ogól ludności. Nie jeden, nieszczęśli- 
wy, ratując się przed śmiercią głodo- 
dową, 7. konieczności kradnie lub w  
.liny oszukańczy sposób zoóbywa 
środki do życia.

Najczęściej jedr.ak desperat wpada 
w ręce policji, powiększając mczliczo 
ne kadry wykolejeńców życiowych.

Wczoraj dwóch podobnych rozbit­
ków losu „potknęło"  się, salwując się 
na razie przed aresztowaniem.

W sklepie Bieleckiego przy ul P ie­
karskiej zjawił się jakiś osobnik, któ­
ry zaoferował kupno aparatu radjo- 
wego, wartości 1 000 zł. Osobnik ten. 
wydal się kupcowi podejrzanym, gdyż 
nie chciał się wylegitymować.

Pmlecki zatrzymał aparat, domaga­
jąc się wykazania źródła zakupu. Rze­
komy właściciel zwiał wówczas, roz\ 
gnując z radja.

Okazało się następnie, ze osobnik 
ten przedstawiając się jako w sp ó ł­
właściciel firmy Barwik-Borzemski —  
przy ul. Kopera.ka 18, wyłudził ten 
aparat ten od N. Thitrliausera, zam. 
przy ul. Kochanowskiego 11 a, a na­
stępnie usiłował go sprzedać u Bie­
leckiego.

W składzie nabiału przy ul. Pie­
karskiej 15 jakiś osobnik, płacąc za

nabyte masło, wręczył banknot 20- 
dolarowy. Kasjerka Marja Newereń- 
czukowa stwierdziła jednak, że ban­
knot ten jest fałszywy. Właściciel fa l­

s y f ik a tu  zrezygnował „z re sz ty"  p o ­
zostawił nabyte masło i zbiegł.

\X obu wypadkach zarządziła p o ­
licja dochodzenia

Jeden  z obywateli Sianów Zjednoczo­
nych obszedł je dokoła na .szczudłach. 
W kilku słynnych tanecznych turniejach 
zwycięzcy ich zostali -po ukończeniu z a ­
w odów  litityflhmiast przewiezieni do ro z ­
maitych  zakładów dla obłąkanych, w k tó ­
rych dolycltczas leczą się jeszcze z koło- 
wacizny.

K onkuis  na nieprzerwane gadanie wy­
grała panna kit ty  Chartey: różane  jej li­
steczka były czynne bez najmniejszej p r / e r  
wv w ciągu 43 godzin W ym arzony mnte- 
rjał na żonę f

Zakład' o „ jaknajdhiższe roliienie w rza ­
sku "  wygrał pewien Niemiec naturalizo- 
wany w Ameryce, Przez 48 godzin kretęn 
len dobywał ze siebie najrozmaitsze krzyki 
i wrzaski których hy m u  pozazdrościł nie 
jed rn  dziki osioł.
... N iemcy mogli się pochlubić w roku 
ubiegłym tw oim i n iez w y k h in i  żarłokami. 
Frilz Solmer oto pochłonął '  w UJ dni 8UO 
funtów wieprzowiny. Inny berlińczyk p o ­
żarł  w ciągu pól godziny 6 m e lró w  grubej 
kiełbasy

Barazicj artystycznem zwycięstwem p o ­
szczycić .się m o że  Edward Kemp, który 
nie zdejmując ani sekundę rąk z  klawia-

Dts&b oiiłaiione m tt fil* 
kinowe.

(y) Dr. Fryderyk Eskreiss, zam. 
przy ulicy Brajerowskiej L. 12, po 
załatwieniu różnych spraw  w mie­
ście —  następnie udał się do kina 
„Casino". by przypatrzyć się jak na 
ekranie produkuje się „Człowiek, k tó ­
ry kręci".

Efekt tego filmu był nadzwyczajny, 
lecz dotkliwy dla dr. Eslcreissa. O p u ­
szczając bowiem „Casino" pod sil- 
nem wrażeniem przeżytych emocji za­
pomniał teczkę, w której znajdowała 
się gotowka 1.710 zł., oraz w eksle  
na kilka tysięcy złotych.

Teczkę tę skradł jakiś rzezimieszek, 
nim dr. Eskreiss zauw ażyi zgubę.

Z  sali koncertow ej.

Śpiewali Artur hiCL.fi.
Rzadko sala koncertowa była  hak p u ­

sta, jak na ostalnim koncercie Widócz- 
nic publiczność lwowska nie ufała reklamie 
i dlatego nic chciała iyzykow ać pienię­
dzy swoich. \  szkoda P .  Artur Biccio 
wprawdzie jeszcze nie jesl wybdnyrn śpie­
wakiem ale posiadh kilka zalet głównych, 
k tóre  upoważniają do rokowrtma przyszłej 
karjery , jiod w arunkiem , iż nadid będzie 
się kształcił.

1>. Btcjaio, Iwowanii. kształcił ...ę przez 
dłuższy^czns u prof. .Niżankowskicgo, k tó ry  
m u  'doskouafe uslawił głos. - Emic/i jest 
natura lna , w wszystkich rejestrach w yró­
w n a n a  i zarówno górne, jak i niższe tony 
basowe p łyną  swobodnie i posiadają dużo 
szlachetnego dźwięku i siły. Operowe .'.rjo 
basowe .Mozarta i Yerdiego, k tóre  s łyszeliś­
m y  w pierwszej ipolowie program u, na jb a r ­
dziej odpowiadają warunkom głosowym p. 
Biqcia i zaskarbiły śpicwyikowi zasłużone 
uznanie. Dalsze stucljn . muzyczne, prasca 
nart dykcją i przyswojenie sobie w rżniej- 
szych warunków kultury muzycznej,  wielce 
się przyczynią >to zaokrąglenia dodidnie- 
go wrażenia całości. . Ordl

tury, grał bez pi zerwy 88 godziny na 
fortepianie.

f rancuzi odstąpili N iemcom pod  wzwlv- 
dem obżarstwa palmę. pierwszeństwa. N a ­
tomiast wsławili się w piciu. A więc je- 
jlen z nich wypił jednym tidiem, Uwają- 
ięvm miniull© i 7 sekund, puhar,  mieszczący 
w sobie ń i t r ó w  wina. R ekord  len wkrótce 
tpofyrty feoslal sromolnie  prze-ż innego mik 
Slrza - moc/.ymonfę, który te sam e 5 li­
trów opróżnił w ciągu 28 i trzech p ią ­
tych sekundy.

Konkurs ,.pożeracza makaronów ‘ —  ro ­
zumie. się narodowo - w ło s k i '  zdobył
Francesco Marini, połknąwszy m a k a ro n o ­
wego solilera długości itwu i pól k i lom e­
trów'. Inny Włoch ,,wsławił s ię“ w dzie­
dzinie sztuk piękny ih  i oddawszy .się pod 
protektorat ,św. Cecylji, dm u cha ł  liez p rze r ­
wy 6 godzin i 20 m inut w puzon. Aby 
bardzii i jeszcze u ś w ie m ic  swój muzyczny 
popis, „ trąb iarz"  ten jednocześnie w p ra ­
wiał nogami w ruch coś w rodzaju w od. 
nago roweru. —

Im ię  AngJji wsławił nir, Price M,c Brala 
z .Manchesteru. P rzetańczył on tysiąc, razy 
tego samego walca.

Błazeństwa rekordów.
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Kronika*
Lwów, dnia 5 stycznia 3 930. 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Nfeckiete o 3,30 ,,To możesz opowiadać 

swojej babci .
KicdzicEa o 7.30 „Klejnoty .Madonny" 
Poniedziałek o .3, „E ros  i' P svd ie" .  ’ 
Ponieazi.dek o 7.30 „Jak  się bawić, to 

sio bawić..." 0
\ \  lorek, o 7.n0 Księżniczka Chicago".

REPcHTUtłR TEATRU MAŁEGO:
Niedziela o 3.30 ..Proces Mary Dugan 
Nietteieln o 7.30 „ Karol i Anna ‘. 
Poniedziałek o 3.30 „ P a n  L am b er lh ie r"  
Poniedziałek o 7.30 „Karol i Mina". ~  

W torek o 7 30 „K aro l i Ynna".

li EPERTUAR TEATRU REW, „GONG".
Dziś i codziennie o 7.30 i 0.30 wiedz. 

„ P ó ra  grube".

.. '10 MOŻESZ O DO W i AI) \C: RWO.IK.I 
BABCI" rewja H Zbierzuhowskiego, zo- 
s t in ie  powtórzona w niedzielę, dnia 3. b. 
m. o godz 3.30 popoł. w Teatrze Wielkim.

„  KJ E.INOTY MY DONNY’" melody jna o- 
pcra Wolffa F e r ra r i  ego, będąca na reper- 
Inurzc wszystkich teatrów operowvch za ­
granicą zostanie wznowiona dziś w  n ie ­
dzielę dnia 5-go b. na. w  Teatrze  Wielkim 
o godz 7.30 wieczorem.

P O PO Ł  UDMÓ.W K \  poniedziałkowa v 
Tealrze Wielkim wypełni piękny dramat 
.1. Żuławskiego „E ro s  i P syche"  w  1 o b ra ­
zach, z prologiem i epilogiem. P o c z ą ­
tek o godzinie 3-ciej popołudniu.

SArl YR.A, H U u O R  I WESOŁOSC to sa 
hast; noweJ rewji Y Raorta  „,Jak się. ba- 
wtć, to .się bawićN która zyskała gorący* 
poklask rozbawionej publiczności a która 
po koniecznych skreśleniach zyskała na 
tempie i ..wartości i kończy się obecnie 
o godz. 10.30. IV poniedziałek, fi b. m. o 
godz. 7.30 wieczorem powtórzenie tego w e­
sołego i barwnego przedstawienia.

f . KAROT 1 ANIN V głęboka, psychologi­
czna sztuka F ran  'ka, powtórzona będzie 
•Lziś ju tro  i we wtorek.

NAJBLIŻSZY N UM ER „Dziennika L u ­
dowego'- z powodu święta, ukaże się w 
środę o zwykłej porze.

IVŻYWA SIE zainteresowanych m ie sz ­
kańców  miasta Lwowa,'  aby  zgłosili n a ­
rzędzia miernicze, nieposindujące cech le ­
galizacyjną eh § lat 1920 i 1930 do Miej­
scowego Urzędu Miar we Lwowie, id. B a­
torego Nr. 11, celem ich zalegalizowania.

W razie otrzymania imiennego wezwania 
należy narzędzia miernicze zgłosić w dniu 
wyznaczonym w w ezw aniu .

Osoby, posługujące się w obrac-ie p u ­
blicznym narzędziami mierniczemi. niepo- 
siaclającemi ważnej cechy legalizacyjnej, 
nielegalnemi lub m crzett inenij,  będa k a ­
rane.

OFIARA śl.lzG.YYYli \  Ygala Sawezyn 
przechodząc ni. W ołoską  piosiizgnęla się 
1 upadfa, j rzyczem złam ała nogę Pogoto­
wie rat. odwiozło ją db szpitala,

K Ł O P O T ! HOTELARZ M MuUymiljan 
Bałujcti; powiadomił 1’olicję. ze pewien gość. 
przedstawiając uę jako rzekom y dr. T a d e ­
usz l i u b d i  z Marszowy, zbiegł w nieznn- 
Rytit k ierunku ,  nie zapłaciwszy za w yna­
jęty pokryj kwotę 41 zl w hotelu ,,(Stv", 

M ŁOPZIJGA 0  SY RARYt KU J1 l PO- 
I 'O B A M  Vi H lak iś  włóczęga, Sypiaj if?.y 
stale gdzieś po kątach lub na pryczy aresz- 
tanekiej,  posLanowil w końcu wyspać się

wygodnie w ;ciejde-m posianiu- Wlamal się 
jirzcto do mieszkania Mikołaja Kaweckie­
go przy ful. Rycerskiej I. 21, gdzie skradł 
2 poduszki i pierzynę, wartości 500 zl.

P A P iE R O S  POW ODEM 7 (PA LENIA 
KII; PODŁOGI. Szymon Pudlo , zmn. przy 
ul Dominikańskiej I 9, przed udaniem 
się na spoczynek rzucił niedbpialck pap ie­
rosa. YY nory *od niedopałka poczęta tlić 
podłoga, a następnie pruska  .ściank... od- 
(ttetfełająca mieszkanie od łazienki Kaw 
lAzyńskkli. YYLzwana straż pożarna ogień 
ugasiła. >

Wczoraj wzywano straż pożarną  do r e ­
alności przy ul. Iłcningu t. 10, gdzie wsk-u- 
te.k niedbalstwa kominiarza popękał komin 
w jezasie zapalenia się wielkiej ilości n a ­
gromadzonej w nim sadzy.

Y Y Y K O L K J O N K  K O B I E T Y ' .  22- letnia 
Mar ja Pcretiatko, bez zajęcia i mi&jscKJ 
zamieszkania, zusl.da aresz tow ana za  k r a ­
dzież 22 zł na szkodę Marji Rudawskiej 
oraz 40 zł. i parę. lak ierów na  szkodę 
Rozalji Barańskiej, zam. przy ul. Cetne- 
rowskiej l  3l

Karolina .Masłowska, została p rzy trzym a­
ną pod zarzutem systematycznych kradzie-, 
ży na szkodę swego służbodaw-cy.

L udw ika  Sternalska, została odstawiona 
do aresztu zh opilstwo i wywołanie awan 
tury.

Za włóczęgostwo przyffzTnya.no: Marję
Borecką, Michalinę Bimecką, Marję I l luń  
i Marję 11ukalik. YY szystkie w wieku od 
17 do 21 lat ŻYTSia.

ARENZTOYY A l t :  TO.MBAKOYY Y( it O- 
SZUSTOYY Włodzimierz Burko, i Aiieejży- 
sław Markowski zostali aresztowani żfi 
sj irzedaż mosiężnych obrączek i łańcuszka 
jako złote, P rzem ysław ow i Kozakiewiczo­
wi za kw otę  70 zl.

K I At Z A O PIE K O W A Ł A  s i ę  p o l i c j  a ?
Wczoraj został, osadzeni w areszcie: Miko­
łaj Baron, za Kradzież kieszonkowy, YYa- 
syl Tarszakowdoz za  kradzież bańki m le ­
ka na szkodę M Schl impera, Ozjasz Na- 
del f. Brandes, za osznstwsi, I eoii YYein- 
traub  za urbyL,nie się od dozoru policyj­
nego, M arian  Chamela za opilslwo i -wybi­
cie. szyli w lnufce Rosenstraucba przy' ul. 
B. (iloy; ickiego, W łodzimierz Szafirko, K a­
rol Stawarski, .Michał Zborowski i Piotr 
Sywak za włóczęgostwo, oraz .lakóh Gru- 
lier za potwrjfowanie policjanta.

7  KINA K OPERAU v I  MA RYNIENKA.
Krwawy strzęp z życia carskiej Rosji, z n a ­
lazł świetną realizację w gigantycznym fil­
m ie  reżyserow anym  przez słynnego Ernesta
I.ubilscha w osobach tej m ia n  jak Emil 
Janning.s, Lewis Stone, F lorenee Y_idor 
YYna Yeroniin  i inni. Dawno już nie 
widziało się fihnu o tak kolosalnych roz 
miaraeli,  takiego mlslizosiwa w przi p ro ­
wadzeniu i wyzyskaniu wszystkich a rb  - 
stycznych szczegółów

Fabuła filmu oparta wiernie na szczegó- 
łacfii z ErajucżnycJi lat ipanowania na tronie 
Gara Pawła t syna osławionej Katarzyny
II. Postać zdegenerowamego i hawpół o b łą ­
kanego „pomuzimca" odtwarza Jannings z 
taką wiernością i rloktadnością patologi­
cznych szczegółów, iż widz ulega sugestji 
bezpośreefniej rzeozywistośi'i i w/sirzasają- 
cej zgrozy.

Lewis Sumę u roli inlryganta- sjiiskow- 
ca stwarza kreację, wyrazistą , pełną, d i a -  
rakterystyozny ch momentów', cechu jąiwcli 
uiuzi w sebodnidi u  któiwch bizantyiiizm 
p.itrjatyzm i obłuda tączą" się w liarakte- 
n s ly c z n ą  jcalo.ść. Scem  miłosne i sceny 
zbiorowo |)opros(u doskonałe.

Ilustruje fihn, cliór rosyjsko- kozacki 
i dwie o cl. jcsiry —  symtoniczna i h.dałaj 
kowa. Film wybija się jak najkorzystniej

godzien jest zobaczenia nrzez w'szvstkicłi 
Sukces ma zapewniony.

Puhar dla zwycięsk-e] d ta łp n j

niemieckiej,  oliarowany jej po międzii iar . 
turnieju h m key ow ym  w Barcelonie fHisz- 

i  f  jianja).

R e ^ d n e u a r  K in  lwowskich.
A PO L L O : „K obie ta"  z N o n n ą  Talmadge.
GA SINO „Człowiek, k tóry  kręci.. .1
GRAŻYNA: „Kocbankowńe'".
C H IM ERA : H a rry  L iedke „Całuję  tw'0 

j ą  d łoń  m adam e".
COLOSSEUi\l „(iroza Teksasu  i w e ­

soła komedja
FA TA M O R G .W a . „N ieśm ierte lna  m i ­

łość".
K O P E R N IK  Em il Jannings we. filmie 

„Intrygant".
I ,E \ \  „Ojciec rywalem syna z II.,rrv 

Liedkcin  « głównej roli,
L U N A : „T u łaczka  księżny Trubeckiej ’ 

oraz \vystęp chóru  rosyjskiego.
M \ R \ .S lE N i \  Y Emil Janing.s we filmie 

, Jnlrywani
PAliACE „Białe  cienie".
P O LO N IA . Rekord T om a \Ti\ii.
PROY11EŃ: , Policmajster  Tagiejew
S i’Y I OYY Y „Dzwonnik z Notre- Da­

mę
UCIECHA ,.lva-pitnn gwardji k ró le ­

wskiej".

Wygrane noiarowKl-
Dłiia 13 b. m . odbyło s,ij? ciągnieniei 

5 proc. pTcmjow^j pożyczki dolarowej serji 
11-giej. YYdosowano num ery  następujące: 
dól. 8.000 — ■ nr.  405,2.i9; doi 3.00 -— 
nr. 01.687. doi, 1.000 —  7fi9.547, '11071, 
750.375, 111.51V. 590.202. doi. 5u0 —  nr. 
233.197 183.250. 116.620, 125.290 319 905 
606.187, -119.107. 713 880, 123.569, 124,751 
Doi. 101) - n r  526.17/, 163.688, 803 516
420.020, 120.881.251.509, 119 10,i 107.956 
688.175 026. ,17, 893.337, 0.33.967 399.073. 
728.781, 630,611, 751.32 1, 862.277 233.275, 
182.667, 39S.81o. 233.312, 130.639, 513 U0L 
612.601, 893.297, 522.305, 343.368, .367.534, 
646.395 543.711, G d.260, 009 326 730.69Ś', 
085.609 135.263, 761,139, 934,3 i8  674.568
812.981, 440.320.
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Samochód w falach Renu.
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Kolo Kinmericli (Nicmc.y) . anuł samochód, wiozący ti osób, które powracały z u ro ­
czystości zaręczynowej, do Renu. Mimo, że wóz wpadł nli ij tyikie miejsce, dwie oso ­

by —■ miedzy  niemi narzeczona —  utonęły, reszta odniosła rany

Z  m m  się pahuzujćmy zagranicą?
W  „Roholniku Po lsk im " Jfjt. Zjednoczo­

ne, Detroit) znajdujemy następujące u- 
w agi:

, Od szeregu lat do Stanów Zjednoczo­
nych jadą z Polski różnego rodzaju ptaki 
niebieskie, w poszukiwaniu wrażeń i d o ­
larów.

dieli-śmy, wędrownika automobilowego, 
k tóry  świat eoły opasał flagą polską i 
k tó rem u  wcale się w Sl. / jednoczonych  
żle nie działo, gdy ź trudno n m  się było 
z nich Wybrać.

Mieliśmy górala, k tóry  w ubraniu gó- 
ra lskiem i z .ciupagą zgrabnie na  scenie 
wykonywał „Z bójnika" i wędrował aż  za 
Chicago... do  Alaski

Mieliśmy p iechura, Msóry z lorbą na 
p lecach i n ieodstępnym  towarzyszem p o ­
dróży pieskiem, postanowił wyliczyć w p o l ­
skich krokach cyrkiel naszej ziemi

Mieliśmy cyklislę, który na rowerze od ­
bywał swoją okólną po SI /  jednoczonych 
podróż, jadąc loż naokoło świata.

Każdemu z tych panów dobrze się w 
St. Zjednoczonymi powodziło, gdyż dla ró ż ­
nych politycznych wielkości, każda ok i- 
zja, przy  której m ogą się o.m zaprezen­
tować, łub na której zrobić interes —  
jeSt dobrą. To też reklamowali „sławnych 
rodaków i samych siebie, ile wlazło

Wszyscy ci „pąlniey" narodowi ’ s«Wę- 
dali się po rożnych burmistrzach nu  i st, 
ja naw et i grubszych rybach, zbierając nu 
tografy. Kurtuazja nie pozwoliła większo­
ści tych ludzi, k tórzy  kładli swoje podpisy, 
powiedzieć w yraźnie co o leift myślą, idhoć 
lite trudnoby było odgadnąć co myśleli.

Nasz „pątnik lymczasem kapitalizował 
swoje podpisy. Pokazywał, jak się p o d p i­
suje szach perski,  zdetronizowany sułtan  
hireaki i jakiś am inny arabski nga. P o ­
tem izła sp.-zedaź pocztówek naiwmym ro ­
dakom, którzy z podziwem patrząc  na 
taką _ sławę, co to nawet z sułtanem roz­
mawiała — dawał za ową półcentówą

pocztówkę najm nie j pół dolarka,
Kto na tych „pątnikach", zarabiał —- 

Polska, Sl. Zjednoczone, Y\ ycbodźtwo'?.^ 
Sprawę tych w.zyt i .stosunku do nich 

\ \  yehodźtwa poUkiego uwypuklił ostatni 
‘występ eilUpy polskiej, rek lam ow any sze-i 
rewo w celach biznesow ych , przez pisma 
sanacyjne.

Z powodu naszej notatki o ścisku 
przed biurem Funduszu Bezrobocia, 
mieliśmy na myśli skandaliczne sto­
sunki przy ul. Ruiowsktego, gdzie 
każdy bezrobotni musi się zgłaszać, 
otrzymujemy nast wyjaśnienie z Ob 
wodowego Funduszu Bezrobocia:

„W związku z notatką na str. 9-tej 
Pi. i . „Dziennika Ludowego11 Nr. 303 
z dnia 1. stycznia 1Q30 r. „Ogonki 
w Funduszu Bezrobocia'* —  Zarząd 
Obwodowy Funduszu Bezrobocia w e 
Lw^owie komunikuje, iż treść w spo­
mnianej notatki nie pokrywa się zu­
pełnie z faktycznym stanem rzeczy, 
albowiem bezrobotni zgłaszają się do 
Obwodow ego Biura F. B. przy ul 
Długosza 9, stosunkowa) dość nielicz­
nie, a nrzyjęcia przez odnośnego re ­
ferenta oczekują w ktuytarzu —  dla 
ścisłości zaznaczyć należy —  opala­
nym.

Przy tej sposobności zauwaza się, 
iż dla możliwie najszybszego i naj-

P ostaw m y kwestjjj jaśno.
Poza P o ls k ą  i W iochami Żadne z n- 

nych państw  europejskich, w turnieju ekip 
udziału nie wzięły

Moment, jaki przeyźwa Euręffia i świat 
cały, nie. sprzyja eskapiudom żołnierskim. 
Dlatego nie wzięły udziału w tych w y­
stępach inne  k ra je  europejskie. Rozumieją 
one, że uje czas imponować szlif,,mi ofi- 
■cerskiemi, że przeżywany okres, mierzy 
się wysiłkiem', i  potęgą mózgu, a nie  w y ­
siłkiem mięśni, czy zdolnościami akroba- 
lyczneiru. D em onstru jąc  w tym mom encie  
wojskowość, Po lska  popełnia błąd.

Nie.nucy nie p rzysłały  do St. Zjednoczo­
nych cyklistów, piędiurówą czy innych 
„pątn ików", ale p r z j  słały potężnego Zep­
pelina. Anglicy im ponu ją  w ypraw am i nau-  
kowemi, wynalazkami. Aawel Czesi, wy 
•syłają wyroby ze szkła i zćtobywtiją tein 
uznanie.

Corocznie baw ią w Stanach Zjediiowzo- 
nyeh różne wycieczki naukowe niemal ze 
wszystkich krajów. Grupy inżynierów —  
to czeskich, to francuskich, to niemieckich 
lub angielskich badają  przemysł

A m y  tę  Amerykę piańhurami i eki­
pami obdarzamy. Tanie to bardzo lam y.

N a uniwersytecie w Ann Arbor mozoli 
się. profesor Mitami. On i parę  mu bli­
skich osób z niewielkiego zarobku, a ęzę- 
slo odmaw iając solne najpolrzc,bmejszy,<ih 
i zoczy, tlumajc|zą i wydają dziełka pińskie. 
Nic zaintere-suje się tą spraw ą „syndykat"  
pism postępowych. Niema w tern interesu.

N a  pożyteczną twórczą ,pr.a;<yę n iem a 
kilku dolarów. Na ćo innego znajdą się 
dziesiątki i setki. Czyż naprawdę Polska 
nie przestała  być „paw iem n a ro dó w "?

Dlatego nie w aham y się powiedzieć, 
prawdy, tdioć się tem u, lub innem u r e ­
daktorowi sanacyjni m u  o ptasim m óż d ż ­
ku, nie podoba".

CZ,\1> —  K K O N SER M A .
WARSZAY 1 I. stycznia. CA. W .) Do 

wczorajszej konferencji prem. Bartla z po.s. 
Radziwiłłc m przyw iązują  wdelką wagę, 
bowiem —  juk wiadomo —  konserwatyści 
nie m a ją  dolyc-hic.zas w obecnym rządzie 
swego przedstawiciela.

lepszego obsługiwania bezrobotnych, 
Z. O, F. B. we Lwowie (przy ul. 
Długosza 9) oraz P. IJ. P. P. (przy 
ul. Rutowskicgo 11), poczyniły naj­
dalej idące starania, przy dzisiejszych 
trudnościach personalnych".

Mimo tego „wyjaśnienia" stwier- 
dzamy.że przed biurami przy ul. Ru- 
lowskiego są przerażające ogonki, że 
trzeba wyczekiwać całymi dniami, że 
tylko bluzie silni przemocą mogą się 
przebić wśród tłumów, aby sobie w y ­
walczyć załatwienie, że niema tam 
żadnego porządku, a trudności perso­
nalne muszą być przezwyxiężone.

Właśnie dziś, w chwili gdy nam 
doręczono powyższe wyjaśnienie, —  
grupa rohotnikow skarżyła się w re­
dakcji na dalsze trwanie niemożli­
wych stosunków przy ul. Rutowskie-
go 11

Nie trzeba „.wyjaśniać", ale zmie­
nić z ł o !

—-o—

—o—

rtłema ścisku w Funduszu 
bezrobocia I
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Dzieci - rewolucjoniści.
J a k  t o  b y ł o  w  T r z e c h  p r z e d  l a i y .

Przy rozpamiętywaniu rocznic w a­
żnych wydarzeń nie można pominąć 
wspomnieniem garstki dzieci w do- 
słownem tego słowa znaczeniu, bo; 
14— 15-letnich chłopców, którzy do­
konali szeregu bohaterskich czynów. 
Do ósemki bojowej, rekrutującej się 
z takich właśnie dzieci, należał W ła ­
dysław Skina, instruktor i naczelnik 
ósemki, Józef Hoczanow ski, Stani­
sław Skowroński, Leon Lipkowski, 
Edmund Mąciński, Mieczysław Kaź- 
mierczak i jeszcze dwóch, których 

•nazwisk nie pamiętam.
Było to u1 schyłku roku 1906. — 

W  czasach tych grasow ał w Łodzi 
i czynił okrutne spustoszenie Iw sze­
regach proletarjackicli, zdrajca ende­
cji, szpicel carski, znany powszech­
nie pod nazwą „M ikołaj" . Włóczył 
się ten wielki drab z ogromnym mau- 
zerem wr ręku, w7 asyście czterech 
żołnierzy. A że lubił zalewrać roba­
ka, można go było często spotkać 
w pierwszej lepszej knajpie, skąd 
bardzo często w yprow adzał jednego 
czir ck vu  poznanych towarzyszy.

Ścigany namiętnie przez szereg 
bcjowrców, w pad ł wreszcie w  sidła, 
z których już się nie wydostał. —  
A by ,o to tak :

sobotę, w wigiiję Trzech Króli, 
pa^ał śnieg z deszczem b ard zo ob fity . 
Chlapanina okropna. W ładek Skiba 
zwęszył „D ługiego M ikołaja" w je ­
dnej z knajp. Z łapał Hoczanowskie- 
go, Skowrońskiego i Mącińskiego i 
jazda na „polowanie". Najdzielniej­
sza para -  Skiba i Hoczanowski, 
każdy z dwoma brauningami, idą 
prawą stroną u licy; po drugiej s tro­
nie —  pozostałych awócli. Naraz 
ujrzeli kroczącego zbira, a za nim 
czterech żołdaków. Malutki W ładek 
wwsuwa się naprzód, biorąc na swoje 
wy łączne sumienie „M ikołaja", H o ­
czanowski ma „robić" żołnierzy. P o ­
zostali dw7aj czmvają nad wykonaw­
cami egzekucji.

W  pewnej chwńh staje W ładek 
przed olbrzymim szpiclem i pierze 
z braumnga de było kul. Hoczanow­
ski załatwia się z pierwszym żołnie­
rzem, lecz w tym momencie drugi 
uderza naft bagnetem. Hoczanowski 
wypuszcza z lewej ręki brauning, 
chwyta za bagnet i strzela żołnierzo­
wi w; t\varz; W alą również Skow roń­
ski i Mąciński. Trzeci żołnierz pada 
rażony kulą, czwarty zaś rzuca kara 
bm i biegnie środkiem ulice D aro­
wali mu życie .

Popłoch, zamieszanie... Bojowcy u 
cii kaja w ulicę Orlą. Nagle W ładek 
przewraca się i wije w  konwulsjach. 
Pozostali towarzysze podbiegają doń, 
Wnoszą do bram), gdzie wraca do sił, 
poczem biegną przez płoty i podwó- 
rza, wydostając się szczęśliwie.

K yrok  partji został wykonany

przez garstkę chłopców tak piorunu­
jąco, że o pościgu nie było mowy.

Zginął, jak bohater, z rewrolwereni 
w ręku Władysław7 Skiba, zastrzelo­
ny przez szpiclów i strażników, zg i­
nął takąż śmiercią Hoczanowski, nie 
żyje również Mąciński.

Cześć pamięci dzieci-bohaterów 1

Nowa wyspa w ynurzyła 
się x morza.

W  pobliżu wyspy Bagania, nale­
żącej do archipelagu Bahama, wynu­
rzyła się z ocean- dotychczas niezna­
na i na mapach nieoznaczona wyspa, 
na której znajdują się rum y jakiegoś 
starego miasta. Uczeni amerykańscy 
twierdzą, że wyspa ta, która w y n u ­
rzyła się zapewne z powodu ostatnie­
go trzęsienia ziemi w7 Ameryce cen­
tralnej zapadła w m o ra  przed odkry­
ciem Ameryki prawdopodobnie r ó w ­
nież wskutek trzęsienia ziemi.

Ruiny, znajcujące się na tej wyspie, 
a stanowiące resztki wielkiego miasta 
świadczą, iż architektura jego była 
w stylu staro-meksykańskim.

Instytut Carnegiego organizuje obe­
cnie naukowrą ekspedycję dla dokład­
niejszego zbadania wyspy

Prasa angielska przynosi bli/sze 
szczegóły wstrząsającej katastrofy 
zderzenia się dwóch sta tków  lotni­
czych koło Hollywood, (o czem p o ­
krótce donosiliśmy), której ofiarą pa­
dło 10 osób ze świata filmowego.

Dwa aparaty lotnicze, które miały 
dokonywać w  powietrzu zdjęć dla fil­
mu, zderzyły się na wąysokości 700 m. 
i runęły do oceanu.

Z g in ę ły  wszystk ie  osoby,
znajdujące się w nich w7 liczbK 10, 
wśród nich Hawkes, mąż znanej ar­
tystki filmowej, Mary Astor, wicedy­
rektor Gold, pozatem dwraj piloci, o- 
peratorzy i rekwizytorzy. Przyczyną 
katastrofy był fakt, ze pilot jednego 
ze statków7,

o ile piony promieniami :a f  /lodzą­
cego s łońm , stracił orjentację

i wdeciał na statek drugi, jadący wT 
jego kierunku.

Trzeci statek leciał w niejakiej od ­
ległości i był świadkiem zderzeni i. 
N a mm znajdował się aktor, który 
dług scenarjusza film owego miał w

Cl, co c i ; n i i t e c m  r o z łą c z y

Król hiszpański tlfons Oni lewo) i samo­
władny dotychczas dyktator Primo do Ri- 
vora, k tóry  —  jak donosiliśmy —  podał 
się do dymisji wraz z ca łym  gabiiwfiłn, 
co oznacza ■ załmnnnio się. dyktatury  w 
il iszpauji i naw rót do domokraiyeznogo 

parlam entaryzm u.

pewnej chwili skoczyć z samolotu 
(przy pomocy spadochronu). Treść 
filmu bowiem opierała się częściowo 
na znanym wypadku brukselskiego 
bankiera Loewensteina, który przed 
2 laty podczas lotu wypadł w  tajem ­
niczy sposób z attroplanu i zginął 
w mor/u.

Pilot trzeciego statku, na którym 
znajaowali się aktorzy, daje następu­
jący opis katastrofy.

„Oba aeroplany znajdowały się w y ­
soko ponad morm aparatem, z którego 
jeden z aktorów miał wykonać skok 
ju zy  pom0cy spadochronu. Miały one 
z dwóch stron robić zdjęcie ze skoku. 
Nagle dał się słyszeć huk, podobny 
do gromu. Oba statki zderzyły się z 
sobą i

runęły jako jeana płoną,ca masa 
7. lreznuerną s/ybkością w g łąb  oce­
anu. Opuściłem się natychmiast, b‘> 
nieść pomoc, ale było już zapóźno — 
•wszystko pochłonęło morze".

Dyrektor Hawkes był lotnikiem 
woiennym Poci jego kierownictwem  
znajdowało się Towarzystwo produk­
cji filmowej „Fox" w  Hollywood,

Szczegóły strasznej katastri iy
koło Hollywood.

1 0  o s ó b  z g i n ę ł o .
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Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia.

H >lef od nasz. korespondenia).

Kedu&ćje z  początkiem Now ego Koku.
Groźny stan bezrobocia w Borysławiu.

W zimie, z ukończeniem robót se­
zonowych przyszedł szalony wzrost 
bezrobocia. Wobec minimalnych w ier­
ceń nowych o tw orów  a zastanowienia 
mniej wyoajnych kopalu i ogranicze­
nia ruchu warsztatów  mechanicznych 
— bezrobocie wr jednym z najw ięk­
szych ośrodków' przemysłu przybiera 
katastrofalne rozmiary Firmy upar­
cie trzymają się redukcji, jako środka 
oszczędności, a niema w kraju w ła ­
dzy ktoraby ukróciła te dzikie metody.

„Limanowa*1 — to schronisko ma­
ruderów BBS —  wypowiedziała p r a ­
cę /.górą 100 robotnikom. Albo rozpo­
litykowanie doprow adziło  ją  do jakie­
goś krachu, all>o jest to świeży trick

W życiu cod‘ziennem ludzi pracy, 
na każdym kroku stwierdzać się (taje, 
jak tragikomicznie wyglądają pusta 
gadanina różnych sanatorów i byłych 
ministrów sanacji, o rzekomym do­
brobycie i „radości życia" w Polsce.

Stan obecny najlepiej ilustrują s to ­
sunki wśród kupiectwa, odnośnie oo 
ogromnego spaoku konsumeji. Niech 
mówią fakty, zaczerpnięte z bezpo­
średnich rozmów z kupcami, oto w ła ­
ściciel średniego sklepu stwierdza, że 
jeszcze w roku ubiegłym sprzedał na 
święta 10 workow mąki —  obecnie 
niecałe 5 ! A mc myśl pan, powiada 
sąsiai. niająci sklep z manufakturą 
i galanterją, żc ludzie mniej jedzą, 
a lepiej się ubierają — sprzedałem 
trzecią część tego towaru co w innych 
latach w tym okresie i to jeszcze 
połowę tego na kredyt. W czasie 
świąt „ /  radości"' g łow a mi po-si- 
w i a f l !

Handlarz alkoholem zrobił dosyć

napad rabuiMOwy na
W e wtorek 31. 12. o godz. 6-ej 

wieczorem w rynku, naprzeciw restau­
racji Szweitzera, napadnięty zo-Stał 
skarbnik Z.w. metalowrców tow, Szy- 
furko, który iniał przy sobie znacz­
niejszą sumę pientędzy związkowych, 
bo około 450 zł.

Po wyjściu zc sklepu, jrrzectskając

oo siania zamętu.
W leeie firma ta redukowała robot­

ników, na zlecenie BBS, dziś czyni 
to na w łasną rękę.

Takie masowe pozbawianie ludzi 
pracy i chleba w firmie, zasługuje na 
powszechne potępienie.

Z rynku naftowego.
BORYSŁAW, 4. 1 (AW.). Karte­

lowa cena ropy marki borysławsko- 
mraźnickiej wynosi 215 uol. za 10 
tys. kg. Produkcja gazowa w dowier- 
conych szybach w Mraźnicy spada. 
Natomiast zwiększa się produkcja ole­
ju skalnego (Ropy Naftowej).

charakterystyczne zestawienie, w któ- 
rem wykazuje, że w  latach poprzeu- 
nich najbiedniejsze tow'arzystwTo na 
zabawę sy lw estrow ą zamawiało 8— 
10 ćwiartek piwa, obecnie na jednym 
z burżujskkii „Sylwestrów’"  wypito 
niecałe 100 l., przy udziale 200 ba­
wiących się osób Na innych zaba­
wach skonsumowano 5 0 —75 1 piwa, 
a co najciekawsze, że nie było am 
jednej zabawy, którahy pokryła w y­
datki, to też wszyscy z bolesnym u- 
śmiechem opowiauają sobie o „defi­
cytowym S ylw estrze" . .^

Oczy wiście — fakt, żc konsumeja 
alkoholu tak spada, dla nas jest pocie­
szający, wskazuje jednak nieomylnie 
na ogromne zunożenie mas.

„Rzeczywista rzeczywistość11 — jak 
się wyraża premj. Bartel —  jest nie­
ubłagana Z nią trzeba się Uczyć. 
Nic tu me pomoże op tw m /m  sana­
torski.

sKarbniha Zw. metal.
się przez corso w tow arzystwte jed­
nego i  towarzyszy, zastąpiło  mu dro­
gę 2 opryszków Jeden z nich uderzył 
go silnie kułakiem \v pierś, a drugi 
wsunął rękę w  zanadrze, chcąc wycią­
gnąć piemąoze, ze spodniej kieszeni 
Kurtki. Napadnięty, odurzony ciosem 
me mogąc krzyknąć, złapał obu rę ­

koma za kieszeń. O p u s z k i  widząc, że 
operacja się me powiedzie, w yrw a­
li pakunek z kieszeni -wartości 13 zł 
i zbiegli. To wszystko odbyło s.ę 
tak błyskaw icznie, że nikt z przechod­
niów, nie mógł się zorjentować, i 
przyjść napastowanemu z pomocą.

K o m u n i k a t
Z EB R A N IE  K O B IE T  PPS. odbędzie się 

w Domu Rob. 7 stycznia b  r a  nie jak 
m ylnie  ogłoszono 2. 1

O s o D l s i e .
Z OKAZJI fil UBU tow. Czerniaka Ur.rn- 

idszka, z „ P o lm in u “ z p. Jadwigą Kierec.- 
ką, przesyłamy tą drogą Atłodej P arze  s e r ­
deczne życzenia.

— O  -

Kronika Borysławska
KRADZTFŻF Izrael Rapnpńrt, u rz ę ­

dnik lirmy „Reku- \ f e l . r  donosi, że 2. 
stycznia n iezn in i  sprawce skradli mu z 
szafy 113 zł.

3. b. m. nieznani sprawcy skradli z k o ­
palni „ P e r l a “ w Tu stano wicach jeden pa.s 
transmisyjny, wartości 175 doi.

Izrael Slernbach, współwłaściciel p ie ­
karni w Borysław iu, donosi, że od d łu ż ­
szego iczasu nieznani sprawcy odrywają 
deski od szopy oraz kradną chłeb z pie 
karni i z wozu. Dotychczas skradli fi* 
desek oraz 1300 kg. chleba.

Jakób  ivich tor z Borysławia, sekretarz 
k aha łu  żydowskiego, donosi, że w nocy z 2 
p a  3 b. m. nieznani sprawcy rozjprm k a ­
sę ogniotrwałą z k tórej skradli 376 doi. 
i 1927 zł, 39 gr.

ZEMfiCIŁ 81Ę Z.V B KA.lv W O B I . 2. 
b. m  plutonowy straży  miejskiej W B ory ­
sławiu Andruszczak przyprowadził do łu- 
te jszydi aresztów polioyjriych Izraela Hof­
m a n a  i Ozjnsza Zilbcrberga za uszkodzenie 
wodociągu gminnego.

Nie iiw ł i nie żyje...
„U m arl i  wstają z m a r tw y ch ’ ! Takiem i 

tytułami zaopatrzyły pisma am erykańsk ie  
sprawozdania z rozprawo sądowej, która 
odbyła się w Filadelfii Sprawa przed ;tn- 
wia się. tak:

2  |K>czutkieni „rudni*-.pojawił się w są ■ 
dzie \i 1'iladelfji pewien żonaty człowiek 
który uchodził za zmarłego. Wręczył on 
przewodniczącemu wezwanie na rozprawę, 
nfl k tórej żona jego miała odpowiadać za 
bigamję. Oskarżona tłumaczyła się, że 
pewnego dnia doszła ją wiadomość, że 
mąż jej utonął- Udała się wtedy do k o ­
stnicy, aby stwierdzić jego identyczność, 
ale u rzędujący lunkcjonarjusz policyjne p o ­
wiedział jej, że lo już niepotrzebne, gdyż 
tożsamość topielca została już ustalona. — 
Ponieważ m ąż jej nie  należał do zbyt w ier­
nych, sądziła, że któraś z jego p rzy ja ­
ciółek rozpoznała go i zaję ła  .się jego p o ­
grzebem W krotce po śmieroi męża zgo­
dziła się na propozycję  pewnego młodego 
człowieka, k ló n  jej się oświadczył i w y ­
szła za niogo za mąż.

Sąd uniewinnił oskarżoną, wychodząc 
założenia, że „m ałżonek, który żyje, ma 
bezwarunkowo obowiązek dać zmtć o .so­
bie, że żyje, tembardziej, jeżeli jest zw ią­
z a n y  węzłem małżeńskim ’. Jeżeli żalem 
nie um arł ,  to jednak nie można powiedzieć, 
że żyje.

Czas oanowić przedpłatę!

Wiadomości z Drohobycza,
fTelcf. od nasz. korespondenta).

„Rzeczywista rzeczywistość*.
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DZIAŁ RADJOWY
Postąp w radiotechnice w r. 1929

Jak przed kilku lat}' roiło się od 
novych pomysłów twórczych w azie- 
azinie raajotechmki, tak ciziś daje się 
Tuż zauważyć pewne wyczerpanie, —  
Oło rok 1929 minął bez jakiegokol- 
wi e k w i ę k sz ego w \ darz en i a .

Cała energja i myśl twórcza kon­
struktorów zwróciła się w kierunku 
ooskonaleiua i jak najlepszego wyko­
rzystania tego, co już dawniej odkry­
to, tego,, co już w ogniowej próbie 
życia okazało się dobrem i niezawod- 
nem.

l ampa ekranowa i trójsiatkowo- 
glośnikowa, mało jeszcze znane w r. 
1928, w  i 1929 nabierają p ierw szo­
rzędnego znaczenia Yfr wysokiej czę­
ści lampa ekranowa, w niskiej zaś 
ilójsiatkow a o niezw y kle dużych 
współcz. amplifikacj. pozwalają na 
znaczne zredukowanie ilości lamp w 
odbio1 niku, przy równoczcsnem po­
lepszeniu jakości auaycyj. 7.c zmniej­
szeniem ilości lamp icL.ie oezywciście 
v parze zmniejszenie całej aparatury 
ociódrczej. ,,

D a w n e  o l b r z y m i e  8 -m io  i w ię c e j  
b m p o w e  „ m a s z y n y "  z n i k a j ą  p o w o l i  z 
widowmi, ustępując miejsca najwyżej 
5-cio lampowym apatatom, bez po­
równania mniejszym i ekoitomiczniej- 
rzym od poprzednich.
, Siłę i jakość atidycyj polepszają 

o-ałej iiardzo znacznie aparaty anocio- 
we, które czerpią energję potrzebna 
oo zasilenia odbiorników w prost  ze 
sieci oświetleniowej. W ten sposób 
niewygodne i kłopotliwe baierje z a ­
stąpiono siecią ośwLj przyczem oka­
zało się, że cały szereg różnych nie- 
uomagań przypisywanych odbiorni­
kom, miał swoje źródło w baterjach, 
że stanowią z mmi jedną całość.

Fkonomicznc te i wygoune aparaty 
uiodówe, do niedawna były budb- 

wane yyyłąicznie jako samoistne jed ­
nostki, dziś natomiast coraz częściej 
w budowuje się je w odbiorniki tak,

Dzięki nim oraz dzięki końcowym 
lampom oużej mocy wchodzi w po­
wszechne użycie głośnik elektrodyna­
miczny, który tak wspaniale oddaje 
niskie tony, a który z powodu trudno­
ści związanych z uzyskaniem oużej 
mocy, do nieoawna miał znaczenie 
raczej laboratoryjne.

Dla dalszego uproszczenia obsługi 
złączono konden/atory  zmienne na 
wspólnej osi tak, że przy pornoa  je- 
UI>ej skali możemy stroić kilka obwo- 
dów równocześnie W ten sposób 
obsługę nowoczesnego odbiornika u- 
proszczono do 1} załączenia kontak

tu o o. sieci oświetleniowej i 2 ' uo 
operowania jednym guzikiem.

Dążność do uinezależuiema się od 
stacji nadawczej wprowadza w dzie­
dzinę radiotechniki „adapterM gramo­
fonów’}^ pozwalający na słuchanie 
przez głośnik tego co chcemy i wtedy 
kiedy chcemy.

Falami krótkiemi, oddauemi do nie­
dawna do wyłącznej dyspozycji ra- 
ojoamatoroni. zainteresowały się n tfir  
roaajne sfery państwowe. Niezwykły 
ldi zasięg, przy małych stosunkowo 
mowatlt, po usuiuęciu, dzięki zasto­
sowaniu różnych metod, fadingu, zda 
je się wprowadzać w prost przewrót 
w (iziedzmie komunikacji na wuelkie 
odległości.

Co przyniesie rok następny —  tru ­
dno przewidzieć. Najbardziej prawuo- 
poc.obiiem jest, że postęp pójdzie po ' 
linji, która wyraźnie zarysowała się 
już w ub. r., |>o linji doskonalenia 
rzeczy ,,starych" B F JO T,

Kronika radjowa.
/  a  U ICIiYKI dow iadujem y ■ ię, że phmo- 

w.uia jest i.itn budowa dażych na 1 unilcJm 
fonicznych. każdy u mody 50 K\V W 
niektórych ośrodkach mają słanftć n ada j­
n ik i  o inoey nawet nonad 100 K\Y

RARJO tb \T U rf ... D ZIECKO. Abonenci 
Radio- 'l'onłou,se, pomiędzy u tw oram i m u -  
z\eznego koucartu  usłyszeli jiowlórzone 
kilkakrotnie wezwanie speakera  .lana Roy 
k tóry  oznajmiał słuchacuom, że lekarz z 
Saint- Michel de M aunm ie , nie mogąc 
nigdzie dostać surowoci potrzebnej mu dla 
wyleczenia dziecka, chorego na paraliż  
dziecię/w, prosił o lę .surowicę, swoich k o ­
legów W ezwanie powtórzone zostało o 
21, o 2 '  15 i o 2i ‘!0. poczem Radjo- 
Toulouse otrzymało wiadomość telefonicz­
n ą  z l ) a \  ckl1 doktora Ri.tharcki, że' żądana 
surowica zostanie niebawem wysłana d o k ­
torowi z Sninl- Michel de Maurienne. Na 
drugi dzień radiostacja w Tuluzie otrzy - 
mała depeszę następującej treśiOli „ S e r ­
deczne podziękowanie za ipgńnop, którn 
przyczyniła się do znalezienia na Wybrzeżu 
Ckeanu iurowdey, polizebnej nad' gram a 
alpejską. Podziękowanie dta kolegi z 
I )nxu“. i

SZYI LEI! —  PRUTEisTI .1E. PółiKKno- 
niemieekie rozgłośnie nad m a ły  jirzed kil 
ku  dniami .radjoloniczne opracow a­
nie ,, Dziewicy Orleańskiej" Szyllera, przy 
czem cirnmal uległ znacznem u okrojeniu —  
prawic do połowy. Gdy zgasło czerwone 
świniło, zwiastujące koniec, audycji, a w y ­
konawcy siu howiska jeszcze otaczali m i ­
krofon, do sluuja wtargnął goniec t rzy m a­
jący w ręku  depeszę, k tórą  doręczył a u ­
torowi poczynionych skrólów W szyscy z 
ciekawością otoczyli odbiorcę, ten zas o- 
tw orzsw szy  lelegram, piv,eczy!ał głośno 
, Na doł on.me wy kreślenia nie zgadzam 
się, \ a  skutek pozbawienia mego utwo­
ru  najlepszych jogo scen, przewracam 
się w próbie, Szylier '.

—o—

Priuraa radiowy.
P O N I E D Z I A Ł E K ,  13 s ty c z m a .

YY AKSZAYYW. 12.10 P o r a n e k  m u z .  z F il i i
11.20. M u z y k a  —  16 .20 .  M u z y k a  z 
p ł y t  g r a m o f .  —  17.00. K o n c e r t  piopok 
ł u d n i o w y .  18.00,  S ł u c h o w i s k o  dla 
dz iec i  —  20.30. K o n c e r t  międ/ .yn.tóy,  
z B e r l in a .  —  2.3.00 M u z y k a  s a l o n o w a  
z  , . O a z V ‘.

'1 l \  1 9 9 5  M u z y k a  le k k a .  —  20.30.
R o z m a i t o ś c i  m u z y c z n e .  M u z y k a  l e k k a  

H R a T L S l A  \ - \  18 120. K o n c e r t  k a m e r . d m
—  19.20. Korin ,  rl p o p u l a r n y .

B E R L I N  10.30. K o n c e r t  s o l i s t ó w  —  ffl.GD.
M u z y k a  p o p u l a r n a  20 .30 .  Koifc-ert 

m i ę d z y n a r o d o w y  z L ip s k a .
M O T A Ł A  19.J i. P i e ś n i  s t u d e n tó w .

20.13. . .O p e r a  za t r z y  g r o s z e  
iMED.TOliAN. 20.30 .  l l o d v \ y o o d  O r c h e s t r a  

21 .J 3. M u z y k a  le k k a .
Y\ I I . D L > 15.3ii. K o n c e r t  p o p a l a m y .  —

—  17.15.  U k r a i ń s k i e  p ie ś n i  l u d o w e
—  20 .00 .  P i e ś n i .

R Y G A . 1(3.00. K o n c e r t  p o p o ł u d n i o w y . , —
—  19.0.3. K o n c e r t  u r o c z y s ( v .  22 .00 .  
P ł y t y  g r a m o l o n o w e .

YY j O R E K .  7 s ty c z n ia  
Y\ YRSZAYY v IG.Ja. M u z y k a  z  pły t

—  17.15. M u z y k a  r o s y j s k a .  —  
, , G a s ; m o v a ‘Ł L i R ó ż y c k ie g o .

M O R A W S K  Y O STIU Y Y  Y -  10 .30  L e k k i  
k o n c e r t  —  17.15.  R o m a n s e  r o s y j s k i e .
—  21.30. P ł y t y  g r a m o f o n o w a .

T U R Y  7% 19.15. M u z y k a  łc lcka. — 20.15.
T ra n s rń  o p e r y  z  T e a t r i  R e g io .  

K O S Z Y C E .  17-15 P i e ś n i  s ł o w a c k ie .  —  
18.25. W i e c z ó r  s ł o w a c k i .  —  19.03 
K o n c e r t .

B E R L I N .  19.00. K o n c e r t  p o r su ia rn y .  -—
—  20.30. p i e ś n i .  •—• 2 1 .1 0 .  „ Ż y c ie  
■ parysk ie"  o p e r e t k a  O f fe n b a c h .

M O I ALA 17.00. P ł v t v  g r a m o f o n o w e .  —
—  20.15.  R e i  i lal to r t .  —  20 .15 .  Ol r -  
g i n a l n a  i n u z s k a  l u t n i o w a .

PJRAGA. 21.00. P i e ś n i  n o h u l a r n e .  —  2 1 .50 .  
R a r f tn l  fort.  —  2 2 .15 .  M u z y k a  t a n e  • 
iczna

YY I..EDEN. 16.30. k o n c e r t ,  p o p o ł u d n i o w y .
—  20.50. YYesoły w ie c z ó r .

R Y G A  16.00.  P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  —  
19.03.  k o n c e r t  p o jp u la rn y .  —  22 .00 .  
P ł y t y  g r a m o f o n o w e .

IM 1) Y P lsS Z  P. 17 00 . Produkcje  m u z y c z n e .
—  19 10. M u z y k a  » y g i iń s k a .  — - '2 0 .3 0 ,  
K o n c e r t  o r k .  ojierow^ej.

gram.
19.50

Kupon radiowy 
do Nr. 4 .

Zakup zioia.
w a r s z a w a ,  3 . 1 ( a w ) .  B a n

Polski jaoiczynił yv ostatnich tlniac 
grudnia ub r. na rynkach zagranic; 
nych zakupy złota ogólnej wartośi 
1 8  i n t l j .  z ł o i y d i .

O Ml KOZY P  I AA . KOZEJM CELNY
G E N F  V» \  stycznia. (A. Vi 0  Sekri 

tarjat Ligi ,<(r otrzymał edpowied/i pwz’ 
lywne. od 25 państw, które wezmą udn 
w konferencji na temat rozejmu eelnegi 
■ państw europejskimi me odjiowiedział' 

Litwa, Ylba.i .n i Portugal ja. z pozaourc 
pejskich zaś 5 ] aństw nadestało odpowicl 
odmowna.
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R O Z R Y W K I  U M Y S Ł O W E
R e d a g u je  , s .  L.

1  3Z I 3Ł  S Z A C H O W Y  g
L. 1. 6. J. 1930

ZADANIE L. 96. 
t  L. v. Sfcasz, Budapeszt.

(„Polski ZadaniowiecN' 1929/II-). 
A B C D E F G H

w zm m i
, § ,ry„ 

.U L  l l l r W i t ' Ml i f c
Wt H§. IIL. 11 
J j i J M i i f i ®W

A B C D E F G H
Mat w 2 posunięciach.

ZADANIE L. 97.
t  L. v. Sstasz, Budapeszt.  

(„Polsk i Zudhniowiec" 1929 111;. 
"W

U J *utWmM

.Mat w 2 posunięćiaiełi.

ZAD AN IE L. 98.
f  I/. v. Hasasz, Budapeszt.  

(„Revis ta  de bali ‘ 1929/11;.

P ' s« a i '* a si u a.
V  B M U B

Mat w 2 posunięciach.

ZAD AN IE L. 99.
f  Li. v. Fzasz, Budapeszt.

(„Clicss A m atęur"  1929/X).
B . ; Ke7, 1118, W e t, 0 .7 ,  d 7 ;  Sg3; C,\ 
Cz.: Kg2 C,gl. P a2 ,  b2, o2, ct2, t-2, 

12, h2 (9).
'Mat w 2 posunięciu/A

WIADOMOŚCI.
Z iy  ia kfnbrtw. Walne Z ebran ib’ L w ow ­

skiego Klubu Szach. .Heim odbędzie się 
w niedzielę 5. stycznia 1930 o godz 10 
rano w lokalu Tow. Ochotn. Straży P o ża r ­
nej kolejowej (Dworzocjj?^

f  Ludwig v. Szasz.
W  Budapeszcie zmarł przeci n iedaw nym  

czasem, młody , u talentowany kompozytor 
zadań szachowych L  v. Szasz. N ależał  po- 
.inimo młod'ego wieku (23 lat) do na jw y­
bitniejszych kom pozytorów  węgierskim. —  
Zwrócił on «na Siebie uwagę, przez u k ła ­
danie oryginalnie ujętych, nowoczesnych 
dw uchodówek, z k tó iych k ilka fiharaktery-'  
stycznych dla jego twórczości dziś dajemy. 
Umieszczał też  swoje prace i w plolskiioh 
pismadli szachowych, p rzew ażnie  w ..Pol­
skim Zadaniowcu" organie polskich k o m ­
pozytorów Przedwczesna śmierć, położyła  
k res  m łodem u życiu. Cześć Jego pamięci!

ROZW IĄ ZAN IA  ZADAŃ
" f :  75 (LechtenfeW). 1 Sc6: (grozi Sc7 

mat;.  \Vb7; 2. 012! W  dow. Sb-1 mat lub 
,Śe7 mat. P iękne  ideowe zadanie z przesło- 
niuni.

L. 76. fCzobaniuk). 1. WbG! nierozwią- 
zalne po K x c 5 ! Po  dodaniu białego Jpiona 
na  1)7, zadanie .staje się popraw nem , nie 
tracąc nic  ze swojej piękności.

L. 77. (Limbach). 1 LIh6' e3; 2. Kd3! 
e5; K g 6 + K f4 ;  4. H e 4 -L G x e l  mat. Za­
d an ie  o tem acie  „W hite  to p lay “. Przeclgra 
c5 mat.

Tadela  rozwiązujących f
1. T ,  H orak 26 p. +  9 =  3o p1.
2. S. K lamrzyński 26  9 =  35 ]i.
3. Ks. J. Mątwi jus 26 f- 9 =  35 p.
4. \L Szezypczyk 26 -j- 9 =  35 p.
5. Ad. W agner 20 -f- 9 == 35 p
6. „Zagłoba" 25 9 =  34 p
7. .1. Rusek 24 j— 9 =  33 p
8. H om er  21 +  7 =  31 p.
9. Z. Kaznowski 18 -j- 9 == 27 p.

10. Fr. Sulik 26 +  0 =  26 p.
11. K Czobaniuk 25 -f-< 0 =  2  5 p . )
12. b K ucharzów  25 -f- 0  =  25 p.
33. B. R ichter 11 + 9 =  23 p.
14. Osiecki 12 -j- 5 =  17 p.
15. Karol W  10 +  7 =  17 p.
16. W. Stachnik 16 +  0 =  16 p.
17. Lisik 3 - f  0 =  3 p.

Na czoło tabeli 
wodników, którzy 
któw! Zaledwie i 
szą piątką, dąży „ 
wielkie szanse na  
■szans n a  nagrodę 
, H o m e r K i l k u  
s ławszy ostatnich 
dalszy  plan.

wysunęło  sie pięciu za- 
zdohyli m aks im um  pun- 
punkt w tyle, za p ierw- 
zagłoba", m ający  jeszcze 

nagrodę. N ieojzbawieni 
są  jeszcze J. Rusek 

zawodników, n ie  nade- 
rozwiązań, odpadło na

ODPOAYl EDZI K EDAKCJ L 
J. l iu s f ic : Stracił pan dwa pi. za n iepo- 

danie 2 częściowo ubocznych rozwiązań 
w zadaniu 1. 71.

DZIAŁ SZARADOWY
I.

BILETY W IZ Y T O W E
ułożył .(. Mierzejewski.

l  0  »bow8ka

E. w Nlec ersKi Lutka Hó ewska

W  jakich miastach (w Polsce) mieszkają 
te osoby ?

II.
ŁAMIGŁOAA K I MATEM A TYCZNE. 

(„L ilayati") .
Jak  m ożna  napisać liczbę 100 —  sześciu 

dziewiątkami (9 9, 9, 9, 9, 9)?

III.
Jak m ożna  napisać hczńę 100 wszystkic- 

n n  dziesięciu liczbami f i .  2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9)? ■

IV.
METAMORFOZA 

ułożył „Coturnix ‘.

K 0 B R Ą

Ł 1

"Metamorfoza polega na kolejnej zmianie 
liter danego stówa, tak, aby za każdym
razem  tworzyć nowy wyraz. Pow staje  w re ­
szcie now e słowo, którego wszystkie h -  
tery  pochodzą z przemian.

T e rm in  dla rozwiązań dwutygodniowy.

Rozwiązania -utaił 
z Nru 298-

I.
KW ADRAT MAGICZNY 

M A J  A
A D A  M 

J A J O
A M O R

II.
KW ADRAT MAGICZNA 

C Z A R  
Z I M A  
A M  I K 
R A K I

ROZW IĄ ZAN IA  ZADAŃ 
z N ru  299:

l i
KW ADRAT MAGICZNY. 

E R O S  
R O P A  
O P A L  
S A I .  A

II.
KW ADRAT MAGICZNY. 

U S T A  
S T E R  
T E K A  
A R A L  

Trafne rozwiązania nadesłali :  P ia ­
skowski, J an  Cisło, Magdalena Carowa, 
Adam Urbański, Z. Tietz,  K. S

O D PO W IE D Z I R ED A KCJI 
J. Mierzejewski, S tani-ławów: D zięku­

jemy, zamieszczamy. P ro s im y  o dalsze.
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Wynalazki przyszłości.
Czasopismo , . Modern Mechani s ' ‘ za- 

niieścilo odpowiedzi Ford# i Edisona na 
lemal wynalazków, jak ie '  ich zdaniem b y ­
łyby ludzkości najbardziej potrzebne. Fórd 
wyraził w tej sprawie następujące zapa­
trywania: Żyjemy w stuleciu wygód, ale 
daleko nam jeszcze do tych wygód, jakie 
byłyby pożądane. (li, Którzy sadzą, że  o- 
siągnęli.śmy już prawdziwe stulecie maszyn 
doczekają się jeszcze wielu niespodzianek. 
Praw dziw a stiilerio maszyn, które whiś- 
sme rozpoczęliśmy, będzie piękniejsc# b a r ­
dziej s i r ran ie iP ine  niż obecnie i stwórz,1 
lopsze, niż ober-ne warunki żyi ia.

Zapylany o najbliższe zadania w ynalaz­
ców Ford  odpowiedzia ł .Jeżeli młody 
człowiek dnia dzisiejszego zechofi stworzyć 
Łoś. _ ,co bedzie miało wielką przyszłość, 
będzie m u s ia ł  znjąć się lotnictwem, a 
przedewsźystkiem maszyną (oblicza. Mło­

dzież dzisiejsza nie uświadamia sobie lia- 
wei jakiego rodzaju maszyn poFzebiije sa ­
molot. T o  przypomina mi początki mojej 
pracy. Myślałem w tedy jedv nie o m aszy­
nach parowych dlataąo że byty uzy wnne

do lokomotyw. Dopiero po wielu próbach 
zacią łem  stosować maszyny fazowe. Jest 
więc naturalne, że dzisiejsza młodzież są ­
dzi, iż aparaty lotnicze m u szą  być pędzo­
ne przy /pom ocy 'gazu Ale któregoś p ięk n e ­
go poranku znajdzie, się ktoś, co powie, 
że m aszyny gazowe nie .są jeszcze d o sk o n a ­
ło, ścią. Nikt nie wie jeszcze, jak samolot 
przyszłości będzifc wyglądał, ale. to jest 
niewątpliwe że bę-dzię on znacznie u lep ­
szony, będziK miał zupełnie inne formy. 
Już  nasze próby w B earbom  z m aszynam i 
Diesla dają nam  wiele dobrych widoków 
ilu przyszłość. Do maszyn tych będzie u- 
żywany materjał palny, k tó ry  tworzy cztery 
dfo pięciu razów więcej sity,- m i  obecny. 
Należy przewidywać nadejście wielkich 
zmian. 1 tak miasta będ>ą opalane elektry­
cznością, a jd o im  będzie pjożnfi lepiej D o­
łować, iuk ze w lanie będzie w m ieszka­
niach chłodniej,  a  w zimie łatwiej je b ę ­
dzie opalać. Potem będziemy mieli posadz­
k i  z gumy, a ulice będą także wyłożone 
gumą.

Rozmaitości ze świata.
N A JS Z \.}SZ E  IMH 1ĄGI.

Obecnie ku rsu ją  w Anglji pociągi na li­
ii ji Londyn -Bristol, przebiegając teti dy- 
S-tin? z szybkością 106.(1 km. 'na godzinę. 
Pociągi te  nie  zatrzym ują  się wcale w d ro ­
dze, a nabieranie  wody odbywa się auto- 
maly znie bez zwolnienia ntiwel tempa 
bie«u.-^ i

Drugie _ kolei co do szybkości miej>. t  
kursują, ekspressy Irancu.skie na «nii P a ­
ry ż — St. (Juentin, Które przebiegają ten d y ­
stans, robiąc po 99.9 km. na godzinę.

Na trzeci ein miejscu znajdują  się k u ­
riery niemieckie, które na pewnych linjach 
biegną z szynkością 90.7 km  n a  godzinę 
V tyle za E u ro p ą  zostiily pod  tym wzglę, 
dem przodujące dawniej Stany Zjednaezo-' 
ne ;  najszybszy e k sp re ss 'n a  linji San F r a n ­
cisco— Mew 5 ork biegnie z m aksym alną  
szybkością tylko 77 ,9 km. na godzinę. Nja'- 
sze kole je-pod  względćm szybkości nie m o ­
gą rywalizować z żadnym z 1vch krajów.

—o—
>TA T\ S'TS K V FURANIOM'A W WFE- 

RYCE,
Jak twierdzą statystycy, A m er, kanie k u ­

pują rocznie ubrali,  obuwia, bielizny etc. 
za sum ę  2 mil jardów marek, co stanów i 
znikom ą cząstkę, sum, w \daw aiiych n i  ten 
sinn feel przez kobiety. Przeciętnie przypada 
pono na  jednego A merykanina 1 57 u b ra ­
nia Yocznje), 1 8 p a r  obuwia i 2 kajiJB- 
lusże.

—o—
LICZBA POŻAROW W PO LSC E W Z R A ­

STA.
Z danych ,statystycznych Powszedniego 

Zakładu Ubeznieezeń W zajemnych, wyni 
ka, że. w r  ub. wzrosła ogromnie w P o j- 
sco lnizba pożarów. W ipierwszycli trzftili 
kwartałach r. 1929 zanotowano 10.995 po 
żarów przyczem pastwą ognia padło
10.WG nieruchomości w ię jskFh  i m ałom i i- 
steczkowy.ch. Ogólna suma strat Wynosi 
56 mil jonów złotych. W  r. 1928, liczba 
pożarów wynosiła tylko 7.816, a ogólną 
sum ę slral obliczono n i około 20 miljonów 
złotych.

KUPON SZARAPOWY
» dziknn; k p ludowego* 

1.

( H d i O M D  W Z R O S T  \ V \ P \ B K O W  u  
T O b O B I ł  OM > O l  w  A M  e :r y  o  E.

Jak  wiadomo, Stanach Z fedn bezo u^ l i  
me- jest w ymagune św.adcclwo jazdy ■ K aż­
dy jeździć k ,edy i jak chce. Ten  stan rze ­
cz} jesi przyczyną. że liczba śmiertelnyąh 
wypadków automobilowych od roku 1911 
zwiększyła się 9 -krotnie. .

-Najw iększc lowarzy.trtwO ubezpieezeniowe 
w M,an.vii Zjednoozonyifh, MttrflpoUtwi 
I lfe Insurance Comp., oblicza, że z l!i 
inilj t ubezpieczonych w tern ' towaćjty- 
s wie, zginęło w roku ub. wskutek w ypad­
ków automobilowych 5.079, ti 19.5" osób 
na 10(6060 ubezpieczonych.

W O DO CIĄ G I W  PO L SC E .

A odociągow w Polsce  m a m y  96 z cze ­
go do miast „a ieży  88, do osób p ryw at­
nych 1, do paiistwa 5, do yyojska I ‘ W o ­
dociągi zaopatrują yv yvT>dę. 5 ,78171 , m ie ­
szkańców na ogulną liczbę, przeszło 36 
nnljonów mieszkańców yy ©alvn. kraju —  
Duigo-ć .sieci wodociągowej wynosi 'ponad

Rozpowszechniajcie
. Imiennik Lu d o w y "!

Ruch antyalkoholowy
w Pohscu.

Walka z alkyholizmeiii pro. idzona jest 
w  .skali śyviatoyvej. Stany / jednoczone  vtfu.ro 
wadziły jproli lb^ojfę i obecny prezydtmt Hoo 
Yer zapowiada, iż podejmie w najbliższym 
czasie walkę z przem ytnictwem alkoliolo- 
wem, k tóre  się ostatnio ogromnie tom 
rozpanoszyło, jozyniącs pałą ustawę illuzo- 
ryczną. W  Finlandji obowiązuje prohibicja 
od' roku 1919 dla trunków, zawierajiy.w.h 
powyżej 2 prac. a lkoholu yv Stanuch Zje­
dnoczonych dia trunków  powyżej pól proc. 
.Szwęoja i \orwegja ,  gdzie r i r h  abstynen­
cki Jest bardzo rozwinięty i gdzie już istnie 
ją ograniczenia iw sprzedaży trunków, jest 
bliską prohibicji.

P o lsk a  w walce z alkoholizmem puszt ■ 
inną  drogą P rohibic ja  może być w pro ­
wadzona na terenie poszczególnych gmin 
i wiemy, iż liczba tych .suchych gm in ro ­
śnie z roku  na rok, chociaż w  .sumie jest 
nieduża (w m.deńkkrj Łotwie liczba ich 
wynosi 215). Ponadto  ustawa m onopolow i 
przi widują 1 proc. jGzyistego zysku na cele 
walki z alkoohlizmem, prowadzone| ptrzy 
pomocy akcji społecznej.

Kącik humoru.
W SZKOLIĆ.

Nauczyciel: Gdybym miat takie brudni 
ręce jak ty, eobyś powiedział 2

1 czeń: Nic... bo jestem na to za g rze  
ezny.

DORADCA.
—  Gdyby m nie  tak ząb bolał, mój ko 

chaiiy, dałbym go sobie natychmiast wy­
rw ać _ . .  ’ r

—  I Ja uezyuiłbvin to, gdvbv (0 )>\ 
twój ząb, ' ‘

OBA W V.
. . Kdo... dzisiaj v: szkole uczyliśm

się, zc zwierzęta co roku zmieniają tutro.
—  Cicho.., 1)0 może eie m.ilka usły 

sz e ć !

DLATEGO.
, ~  Nle nlo8ę <'>ę pojąć! Porzucasz mc 
za, l. torym zachwycają się wszystkie ko 
biely.  ̂ '

—  W łaśnie dlatego...

I ADWOKATA
Proces rozwodowy pani zanowiac 

się na długo... poirwa jeszcze z  dziesu 
tliięSięcy. i

—  T a t  7 \  więc poradzę .sobie: zalii 
1 lęzn... uwolnią m nie  oczywiście, a przy 
jenr l kosztów będzie mniej i zaoszczędź 
sobie dużo czasu.

—o-

— Patrzaj, J<J. 
zek.., jaka b y c z a  
k w a t e r a  na zimę. 
S z k o d a  tylko, że 
Diema wentylatora...
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DOM MUZYCZNY

IGHACY CYPRES
Kraków, S zck jk a  13. D. L

w ysyła m andoliny w łoskie 25—; 0  z ł , K o n ­
certowe ozdobne 36 —4o zł, sarzypce s z k o I -  
ne ze sm yczgiem  23 złote, koncertowe 30,

40, i 60 zł., klarnety 8 klap 38 z ł , 10 klap 45 zł., 12 klap 
60 a , ,  gitary koncertowe 4 0 —45 zł., kornety 120 zł. Htr- 
moiiju 2 registry 29 z ł 1 rzędowe 38 zł., 2 rzędowe 55 zł.,
2 rzędov. 12 basów 80 z ł ,  heiikonki 8 natów  pierwszorzędne 4 1 
zł., —  N iklow e >6re Roskop* patent, z laria 13 zł., nikl. płaski ze- 
gareg słynnej marki »Enigma« 22 zł. budzik 14 z ł .  brzytwy „S o lin ­
gen" po 6, 8 i 10 zł., m aszynki do w łosów  9 —12 z ł ,  d am enty do 
szkła po 7, 9 i 12 zł. — Cenm s ilustrowany t=garków i instrumentów  

m uzycznych darmo i opfatnm.

A p i e k  a 
D a  J a n a

Poratydshifigo
plac Bernaidyński I 

L w ó w  
poleca:

. „PŁYN  przeciw 
odmrożeniom" 
.MAŚĆ przeciw 
odm ożeniom"

0 & Ć ct£ i£ P l£ £

jen

P I E R W S Z A

Związho^a introlipłornio
Spółdzielnia

z oaraniczons odnowledzlBlnością
we Lwowie, ul. Bouiiarda 2 ,

Tcl. 57-25 -

B Ó L
G 4U U Y

M

usuwa

PRO SZEK - DLA D OROSŁYCH 
z f. m.

K O G U T E K - r iig re n o
f1e rvo s in "
w y r o b u  a p t e l r i

SĄSECilIESC w  Warszawie
Sprzedają a p t e k i .

SKŁADNICA SZKŁA I PORCŁl ANY okaz 
URZĄDZĘ.lii APTECZNYCH

E r .  fa ro  T E P E H B i H I M
LWÓW, RYNEK 18 -  -Telefon 15 24

POLECA
C j j P WMf  apteczne i słoik' porcelanowe

z nakrywkami c Iluloidowe- 
mi lub niklow em i oraz wszelkich wi lkości 
i rodzajów' kosm etyczny laboratoryjne i do 

specyfików.

URZĄDzlmą^gi
i słoje z szlifow anem . korkami, nez napisów, 
je.koteż z w ypalonem i napisami. Kroplomierze 
lejzi, menzurki, moździerze porcelanowe i szkla­
ne, bańki felczerskie, irygatory, podsuw acie, 
oraz wszelkie artykuły, wchodzące w  zakres 

szkła i porcelauy aptecznej.

Sprzedaż na dogodne spłaty'

MASZYWY 

Jo szycN  

GRBMOFnHY 

ROWERY d
i c z ę ś c i  s k ła d o w e  ty c h ż e .

P r zy h o ry  do K ra w ie e zyzn y i robót 
ręcznych.

Własuy warstat napraw

ST. BALIHON i Sita
Spółka z ogr. odpow.

Lwów, ul. Watowa 11 a.

W Y SO kT O  A A N I i  P ła szcze , Suknie, Spó­
dniczki, Sw efery, sprzedaje z a  ucz: en 
m ag. 1 Batorego 6.

/G I N Ę Ł A  dnia 21. k i l .  Jam niczka b r a n ­
żowa 6-cio miesięczna, wabi się 
„ \V e ra “. Znalazca otrzyma wysokie w y ­
nagrodzenie. Halpern , Żółkiewska 17

CHŁO PAK  inleligenliiy, do posług hin- 
rowych, zostanie przyjęty. Zgłoszenia z 
świadectwami Sobieskiego 15, aptekarz 
Sussman.

7 ‘ d b i e h l  wblnlane zł. 12.— , 
m L * * *  H fllo łory  jedwabne
IB.— , koszule 3 .—  kombinacje strojne 
5 ,— , pończocny 1.50 ty lko w  m agazynie  
, ,C O LF“ Lwów Kilińskiego 1.

Sad okręgowy W . IV. i  handlowy.
we Lwowie 

dnia, 25. czerwicą 1929. 
f i r m  1189 '29.
Spółdz: YL 5 7

Wpis wykreślenia lirmy Spółdzielni.
Do rejestru wpisano dnia 13. łi'pfca 1929. 
Brzmienie f irun : Stowarzyszenie zarejestro­
wane, . .K onsum  handlowców ' Siedziba: 
LwówA Spółdzielnię wykreśla się z rc j i -  
stru handlowego.

Do wiadomości czło n ko w  Z w i ą z k u  
Z a w . dozo rc. dom owycn ,,P r a c a “ ’

AA niedziele,, dnia  2. luiego 1930 o g. 
3. popoł. w sali J\vł isnej '.Rynek 8, 1. p 
odbędzie sio

■\VAL.\K 7M Ii OM A O Z E N IE  
członków Z w iązk u , . .P raca"  z n a s ivpujarym  
porządkiem dziennym

1) Zagajenie,
2) Odczytanie prolokołu z ost. Walnego 

Zgromadzenia.
Sprawozdanie z d/ziałalności ustępują,- 

ccgo Zarządu.
JWSiirawazdanie kasowe i pogrzebowe za 

rok 1929. - '
$') Sprawozdnnic Komisji Rewizyjnej.
*  Udzielenie absolutorjum ustępującem u 

Zarządowi,
7j W \b o r v  W ładz  Związku.
81 W n i o s k i .
U W A G A
V1) AA razie brakli kompletu  następne 

W alne Zgromadzenie odbędzie się tego sa ­
mego 'dnia, w tym sam ym  lokalu o godz. 
4 -lej popoł., z lym sam ym porządkiem 
cfziennym, bez względu na ilość obecnych 
a Uicbwały zapadłe stają s ię  p raw om ocne

B' P raw o  glosowania m a ją  t \ ik o  ci 
członkowie, którzy m a ją  wphiaone w k ła d ­
ki do końca roku 1929

C) AWiioski zdążające do zmiany reg a l '  
m in u  iiogrzebowego, zapomogowego, z m ia ­
ny slaiutu, admimslracji.  oraz składanie 
lisi kandydatów  do W ładz Związku, nie 
mogą być przedkładane na sam em  Wał* 
l irm  Zgromadzeniu lecz należy je p rzed ­
łożyć Zarządowi Związku naipóźniej na 
7 dni przed odbyciem się W alnego Zgro­
madzenia
ZARZ \ l )  Z \ \  / ' AA.  DOZOBGOW DOM

, TRAĆ i" .

iwamumi O K I N T Y I K
7 a t wiersz m/m. 1 szpalt, szer. 32 m/m za tekstem . 

» »  » > » »  » 66 » nadci łane
> > * » > > *
» » » > > » »
» > * > » > »

- • 1 6  gr. 
- • 4 0  »

» w tekście, kromka — 70 »
» po krouice . , -  •55 »
» aa 1-szej str. . — 80 »

Gala strona za tekstem ......................................................... 260’— d .
Fał strony » » ............................  . 125’— »
Gwierć str. » r . - 35’™ »
Jedua ósm a strony za tekstem . . . .  ........................36'
Cała pierwsza strona p ‘d n a g ł ó w k i e m ............................  600 —  »

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w a  26°/0 dr c i  e j

R euaklor odp ow ied zia lny . JU1.JAN R Y C H L E W S iU . — DruK. Lud. Spółdz. l"ow, W yd. L w ów , ul. L . Supiehy 77. Tel 4-96.


